
W dzisiejszym numerze rysunki z rozprawy Filasiewicza.
Opłata pocztowa uiszczona gotówką

1 5  "

Czwartek 1. paździeriiika 1925 r. Rok XLIH.

CENA
g r

P R E N U M E R A T A .
M ie s ię c 2 n ;e  we 
Lwowie 3 zł 30 gr., 
kwartalnie 9 zł 40 gr., 
z dostawą do demu 
i w carcj Polsce 
z przesyłką poczto
wą 3 zł CO gr., 
kwartalnie 10 zł 20 
gr., zagranicą mie
sięcznie 5 zł 50 gr. 
'■.w artalnie 16 zł., 
Miesięcznie wraz z 
ILUSTRACJA 5 zł 50 
dla urzędników 4zł

KUR JER LWOWSKI
Organ demokratycznej inteligencji

R e d a k c j a  
Administracja 

ul Ossolińskich 15
Telefon redakcji 

l t ?  
w nocy 29-19. 

Tel. adm. 32-19 
Aores dla telegra
mów: Kurjer Lwow

ski, Lwów.
Rękopisów nie 

zwraca się. 
Redaktor naczelny 
przyjmuj* : od 5-6 

’’>o południu.

Widok na wschód...
Lwów, 30 w rześnia.

Kok 1920 przyniósł nam zw ycię
stw o wbrew woli Anglii. Skutkiem 
jednak zmiennych i przeciwnych so
bie podziemnych prądów w iorne 
koalicji, zw ycięstwa tego nie mo
gliśmy wykorzystać. Front nasze] 
myśli politycznej skierow any był 
na zachód. Skrępowani byliśmy 
chwiejnością naszych granic z  'tam
tej strony, mieliśmy Tczne obowiąz
ki względem ówczesnej koaHcU: 
siew em  musieliśmy wsłuchiwać s ę 
w e  w szystk ie  szm ery i godzić się 
na wszelkie życzenia naszych pro
tektorów .

Dziś stosunki zmieniły się zupeł
nie. Dawna koalicja niie ratuteief 
k a id v  z aliantów robi co uważa dla 
siebie za wygodne; co wię:cd, 
mniejsi od nas pupilkowie również 
nie wahają się naśladować swoich 
potężnych patronów. Czesi otw ie
rają ramiona w kierunku Berlina, Li
twa pozwala sobie na „takty o o k o -  
na«e“ (Kłajpeda). Jedynie my zo
staliśm y lojalni i skutkiem  tej prze
sadnej lojalności nie wyzyskaliśm y  
zwycięstwa z r. 192C a traktat ryski 
pozostał raczej zawieszeniem broni, 
niż prawdziwym  układem  pokojo
wym.

1 może stan  ten  byłby się jeszcze 
dalej przedłużał, gdyby nłe gw ał
towny napór wypadków w  ostatniej 
cliwfi. Epoką Paktów  gw arancyj
nych zmusiła wreszcile Anglję do 
odsłonięcia przyłbicy, jej filogęr- 
.nańska orientacja prlzyjęła formę 
pozytyw nych faktów, k tó re stawla- 
'ą Polskę w  zupełnie nowe położe
nie i zmuszają do samodzielnego po
szukiwania aróg własne5 ochrony 
Nie m ając gwarancji ze s trony  za 
chodu musimy mieć przynajmniej 
zabezpieczony wschód.

Ten wschód przychodzi do nas 
dobrowolnie i proponuje nam spo
sób współżycia, k tó ry  arti nie naru
sza naszego ustroju ani te ż  nie do
maga Sie żadnych wkładów, czy  
ofiar. T ak przvnairrmiei określił cel 
sw ojej poaróży Cziczerin, ludowy 
kom isarz dTa spraw  zagra ulicznych 
sowietów.

Ze ewentualne porozumienie pol
sko-rosyjskie stw orzyć może zupeł
nie nowy układ stosunków w 
wschodniej Europie i podz'ał sił na 
zachodzie — o tern św iadczy cała 
zachodnioeuropejska prasa, enun
cjacje mężów stanu i pew ne pocią
gnięcia ze strony naszych przyjaz
ny ch i nieprzyjaznych nam sąsia
dów.

Nasze położenie geograficznej e- 
konomicizne jest tego rodzaju, fż je
steśm y isobie nawzajem notrzebni. 
Lir,ja więc naszej pofftyW gospo
darczej jest jasna.

Na drodze stoia tylko dwa szkopa-

Cziczerin złożył wizytę prezydentowi
Rzplitej.

Wieczorem odjechał do Berlina.
W a.sza*a , 29- 9. (Tel. wł.) Dziś 

rano komisarz Cziczerin w tow a
rzystw ie posła Wujkowa i d y rek 
tora protokołu dyulom atycznego P- 
Przeździeckiego udał się pociągiem 
specjalnym do Spały, celem złoże
nia w izyty  Prezydentowi Wojcie
chowskiemu, skąd wrócił o godz. 2 
popof. Następnie podejmowany był 
w Prezydium  Rady Min. śniadaniem 
przez prem iera Grabskiego. P o  śnia
daniu odbył specjalną konferencję 
z min. Skrzyńskim , poozem premier 
GrabsRi rewizytował p. Cziczerina. 
W ieczorem  kom. Dziczeniu odjechał

do Berlina'.
Na dworcu pożegna! go minister 

Surzyński w otoczeniu dyr. oePart- 
Bettoniego i Badera, dyrek tora p ro 
tokołu dyplomatyozego Przeździec
kiego, naczelnika wydziału wschod
niego Lukasiewicza ^ w y ż sz y c h  u- 
rzędników m inisterstw a sp raw  za
granicznych. Na pożegnanie pizyibyl 
też poseł niemiecki w W arszaw ie 
Rauschęr, oraz poseł turecki Kall 
Bei.

Cziczerin spotka się w  Berlinie
7, posłem rosyjskim w  Londynie 
Rakowskim, oraz z Krassinęm.
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Cziczerin a nowa organizacja handlu 
zagranicznego.

Warszawa, 29. 9. (Teł. wł.). W 
y.x> ązku z pertraktacjami polifycz- 
nemi, toczonemi z okazji pobytu 
w  W arszaw ie komisarza, dla spraw  
zagranicznych p. Cziczerina, w ko
łach urzędow ych omawiane jest 
zagadnienie organizacji handlu na 
rynkach międzynarodowych. Dnia 
29 b. m. w m inisterstwie rolnictwa

{ dóbr państw ow ych odbyła się pod 
przewodnictwem  pana ministra Ja
nickiego wstępna konferencja na 
której wspólnie z przywódcami or- 
ganizacyi rolniczych i posłami sej
mowymi rozpatryw ano sprawę 
zbytu artykułów rolniczych na ryn
kach międzynarodowych.

-z ox-

Briand ostrzega Niemcy.
Paryż, 29- 9. (PAT). Briand o- 

św iadczył przedstawicielom prasy: 
Rząd niemiecki piopełnilby ciężki 
błąd polityczny, gdyby usiłował 
podnieść, chociażby w  sposób po
średni, sprawę odpowiedzialności 
Niemiec za wywołanie wojny, oraz 
kwestję ewakuacji' strefy kolon-

skiej, przed rozpoczęciom konferen
cji w sprawie bezpieczeństwa. — 
Państw a sprzymierzone ■— mówił 
Briand — nie m ogłyby przyjąć pod 
rozwagę podobnegu wystąpienia, 
gdyż kwestje te potrącają o traktat 
pokojowy i jego wykonanie.

ły: reszta zobowiązań wobec człon
ków dawniej koalicji i różnica ustro
jów politycznych. Jeżeli chodzi o 
izobowiązamia, to największe mamy 
wobec Francji. Jakkolw iek porozu
mienie francuśko-rosyjskie nie mo- 
Z£ na razie dojść do skutku, to  je
dnak ewentualne zbliżenie polsko- 
rosyjskie nie tylko że nie osłabia 
pozycji naszego sojusznika, ale o- 
w«.zem ią wzmacnia. Jeżelf zaś cho
dzi o Anglię, to Polska idąc w; kie
runku porozumienia z Roęią spełnia 
tylko jej życzenia z roku t920.

Myśląca hamdlowerroil kategoria
mi opmja angielska zrozumie, że 
jeżeli chce mieć w nas sojusznika w 
przyszfeij wielkiej antykom unisty
cznej koalicji — musy nam dać w a
runki lepsze, aniżeli daia w tei chwi
li Sowiety.

Pozostałaby  jeszcze sprawa róż
nicy ustroili. Kwestia ewentualnej 
propagandy komunistycznej nie da 
sie załatwić drogą uczuciowego 
wstrętu. Jest to raczej spraw ą na

szej wytrwałości moralnej- Niemcy 
Po traktacie w  Rapallo mirsfel*'przy
jąć do parlam entu pół setki komu
nistów, a jednak zahartow ane w  dy- 
scypMmh? społecznej obyw atelstw o 
niemieckie zupełnie nie dało na sfię 
wpłynąć.

Z taką samą ewentualnością i my 
sie liczyć musimy. Równocześnie z 
porozumieniem rosyiskiem  iść musi 
regeneracja naszych moralnych sto
sunków w państwie, lde? demokra
tyczną nie może pozostawać fraze
sem, musi nastąpić sprawiedliwa o- 
cena pracy ludzkiej, muszą zniknąć 
przywileje w arstwowe i krzywdy, 
muszą, ustać administracyjne non
sensy: słowem  trzeba wyplenić
wszystko co może być pokarm,em 
dla komunizmu. R eszty  dokona 
zdrowy rozsądek społeczeństwa, 
głęboko osadzone poczucie patrjo- 
tyczne i przywiązanie do ciężko za
pracowanej samodzielność! politycz
nej

 oo------

Sanacyjne piany 
premiera Grabskiego.

Dzierżawa monopolów tytonio
wego, solnego i i.

W arszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Jedną 
z ustaw sanacyjnych, k tó ie  przygo
towuje rząd ma być ustawa o u- 
Jzieleniu rządowi pełnomocnictw 
dla dzierżaw y monopoli państw o
wych. Największe iziaiilnteresowanie1 
zagranicy" budzi polski monopo ty 
toniowy. Faktem  jest, że różne kon
sorcja zagraniczne zw racają się te 
raz bez p rzerw y do irządu z różne- 
mi propozycfaipi w  tej sprawie 

W  tutejszych kołach finansowych 
kraża wieści, że w  niedługim czasie 
do Polski przybędą finansiści ame
rykańscy, angielscy i holenderscy. 
Z przyjazdem  Holendrów łąćzr po
głoski o zamie^zonem p-zez riząd 
wydzierżawieniu monopolu solnego, 
k tó ry  przynosi deficyt. Finansiści' 
angielscy m te-esują się głównie mo 
nopolem tytoniowym, amerykańscy 
zaś kolejnictwem a zw łaszcza bu
dową nowych linji kolejowych i ich 
eksploatacją.

MUSSOLINI ZAPROPONOWAŁ 
ROSJI PRZYMIERZE, 

tyiędeń, 29- 9 (Teł. w ł ) „Daily 
Mail44 dowiaduje się, jakoby Musso- 
lini zarpoponow ał Rosiji przymlierz,e 
i s tara ł się bezskutecznie zapewnić 
sobie przystąpienie d>o tego przy
mierza Niemiec.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

29 w rześnia: w  W arszaw ie 6.35 zł.; 
w  Krakowie 6 20 zł.; w e Lwowie 
6.18 zh

ZURYCH URZĘDOWY
W arszaw a 85.00- N Jork 5.18 i 

jedna ósma. Londyn 25.09 i jedna 
ósma. P aryż 24 50 Wiedeń 73.07. 
Praga 15.35. W łochy 21.025. Belgja 
22-65. Budapeszt 72.60. Sjofja ,3.7875. 
Holaudja 208.50. Oslo 102.50. Kopen
haga 125.50 Szrokhoilim 139.25. Hisz
panią 74.50. Bukareszt 2.50. Berlin 
123 34. Belgrad 9.19.

POGIEŁDA NOWOJORSKA.
W arszaw a 16.o0. Londyn 4.84 i 

pięć szesnastych. P aryż 4  73. W ie
deń 14.25. P raga 2.965. Włochy, 
4.0775. Belgja 4.3775. Budapeszt 
14.25. Szwajcaria 19.30. Sofia 0.74. 
Holandia 40.20. Oslo 19.75 Kopen
haga 23-95. Sztokholm 26.87. Hisz
pania (4.50. Bukareszt 0.485. Berlin 
23.81. Belgrad 1.775.

GIEŁDA URZĘDOWA WARSZ.
N  Jork. Transakcje: 5.98. Sprze

daż 5-00. Kupno: 5.96.
Bank Spółek Zarobk 5.00. Cho- 

dorów 2.80. Nobel j.10. Cegielski 
0.26. Modrzejów 2.20 Pa-ow ozy 
0.35. Zieleniewski 10.00 — Ten,den* 
cja słabsza
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Z bliższego i dalszego
terenu politycznego.

P. Serebriiannikow przeciw autokefalji. Sensacyjne pogłoski 
o pomocy angielskiej dla Polski.

Lwów. 30 września.
Serebriannikow, jedyny poseł na 

Sejm polski podający się za Rosjani
na- ogłosił w wychodzącym  w
W arszaw ie diaiennflku rosyjskim  
,.Za Swobodu“ list skierow any prze
ciw autokeialii cerkw i p raw osław 
nej w  Polsce.

I tak zarzuca P1. Serebriannikow do
konanem u aktow i autokefalji brak 
błogosławieństwa trzech jeszcze pa
triarchów wschodnich: aleksandryj
skiego. autochijsUego i jerozolim
skiego, a ponadto... brak zgody pa
triarchy moskiewsl iego.

Z astrzeżenia te  budzą bardzo po 
waż,nie wątpliwości w  szczerość ich 
hitencji, ia to  z tego  uowodu, że P- 
Serebriannikow powołuje się na 
„m asy ludności praw osław nej w 
Polsce", k tóre rzekom o nipa mogą u- 
znać niekanonicztuie dokonanego 
wyiboru. Oczywiście niema w tem 
wszystkiem ani cienia prawdy i lud
ność podobnemi kanonicznymi do
ciekaniami mało się interesuje.

Natom iast najbardziej kompetfcn- 
tnc Władze cerkwi praw osław nej, 
jak  patriarcha eukumeniczny i sy 
nod konstantynopolitański uznał', żę 
autokefalja cerkwi praw osław nej w 
Polsce wprowadzoną (została zgo
dnie z prawem kanonicznem.

W  W arszaw ie kursują nadal u- 
porezyw t pogłoski, jakoby Bank 
Angielski (Bank of Engłabd) zapro
ponował bankowi Polskiemu wnie
sienie kapitału 150 miljonów zło
tych w  formie z ło ta  i dewiz, celem  
powiększenia emisji ziotycn poi 
skich.

Ponieważ dotychczasowy kapitał 
Banku Polskiego wynosi 100 nóljo- 
r.ćw złotych, przeto Anglicy posia
daliby większoćć i stosownie do te 
go uzyskaliby więKSZość w Radzie 
Nadzorcze!

Grunt dla całej akcji na terenie 
w arszaw skim  przygotow yw ać ma 
specjalny delegat rządu angielskie
go i urzędnik Banku Angielskiego  
oparty o pomoc warszawskiej am
basady angielskiej i b- ministra Po
sła Michalskiego, który patronuje 
całej tej akcji.

Grupa angielska oświadczyła, że 
w razie jej wejścia do Banku Pol
skiego przeprowadzi pożyczkę za
graniczną dla rządu i przemysłu.

Podobno całej teij im prezie ma 
być przeciwny premier Grabski, na
tomiast popiera ją usilnie p. Michal
ski, k tó ry  w  razie realizacji całej 
spraw y by łby  nadpoważniejslzym 
kandydatem do tek5 ministra skar
bu.

-xo ox-

P o lity k a  na e k s p o rt .
Tw orzenie republik narodowych w Rosji jest tylko jednym  

z punktów propagandy komunistycznej.
(Korespondencji własna.
Charków, w  wiflześrńu.

(0  Sowiecka „wolność narodo
w ościowa", która objawia sic naj
bardziej w cieglem tworizeniu no
w ych błazenskich „narodowych re 
publik autonomicznych" (tzw.(„pol
skiego" rejonu DowbyszaiiSkiego 
na pograniczu Wodynia), obliczo
na iest -  jak wiuidomo — przede- 
wszy-itiktem i wyłącznie na w yw o
łanie odpowiedniego odgłosu i w ra
żenia zagranicą. Cała ta  hufoiada 
jest raczej jednism z  głównych śro
dków  przew rotow ej agitacji bol
szewickiej, zmierzającej do w yw o
łania zamieszek na1 tle rzekomego 
„ueilslku narodow ośdow egó" w 
państwach sąsiednich — niż refor
ma stosunków wewnętrznych.

Pogląd1 ten znalazł obecnie ja
skraw e potw ierdlzenie w  obszer
nym oświadczeniu „samego" pre
zesa ukraińskiego „W ucika" Bu- 
ceńka, o w ynikach polityki „n.aro- 
dowaściGwej rządu1 sowieckiego11. 
•Oczywiście, że nile mało miejsca 
Buoeńko ploświęcił., echom pol
skim. Oto co między far. oś'w;aidL 
czył: „Rozw ażając nasz? (sowie- 
dką) noliityke narodową n,a Ukrai- 
oile, p ')winniśmy Ziwróicić uwagę na 
echa, k tóre polityka ta budzi zagra
nicą.'. Podkreślam  falkt szailonej kam- 
palnfili naszych saisradów burżuazyj- 
irycih. zw łaszcza obszarników pob

„Karjera Lwowskiego"), 
skich, którą prow adzą przeciw  na
szej polityce osv"obodzenia narodo
wego. Jeden wybiitny polski dzia
łacz państtwowy w  Sejmie, ośw iad
czył, że w narodowościowej poli
tyce Ukrainy sow. wykazuje się 
więcej uwagi1 i tlroislkliiiwej opieki co 
do zabezpieczenia m aterialnych o- 
naz kulturalno-ośw iatow ych inte
resów  mniejszości nairodbwyeh, niż 
interesów „większości" — a to lu
dności' ukraińskiej. tlNle przypomi
namy sobie takiego oświadczenia 
w naszym Sejmie. — Przyp. Red.).

Wśiródl „uszczęśliwionych" mniej
szości narodowych na obszarze u- 
nji sowieckiej „narodowa 'linja po
lityczna" — jak oświadczył Buoeń- 
ko' — wywołuje ogólny zachw yt i 
uznanie wspaniałom yślność (!) u,- 
sfrojiu sowieckiego Jako najjaskra
w szy  Idlowód' „słuszno ści‘‘ tej! linji 
poi litycznej, Buiceńko przytoczył 
faiklt nagmihmiego wstępowania lń» 
dnośc5 polskiej w  autonomicznym 
■rejonfe Dowbyuzańsfcilmj do szere
gów partji komunistycznej .(?). Na- 
w rocenie to miało nastąpić właśnie 
na skutek wyodrębnienia, togo, re
jonu ze skupioną ludnością pblską 
w sam odzie! Iną adm inistracyjno-te
rytorialną jednostkę. (Czy nie na
stąpiło to naw,: ocenie, wskutek ja
kichś innych, bardźiilefj nzeazanych 
obietnic i konkrcitlniycli korzyści?)

-xoox-

Pragmatyka nauczycielska przedmiotem 
obrad komisji oświatowej.

Warszawa, 29. 9. (Tel. wł.) Ze
b ra ła  sic sejnpowa komisja ośw iato
w a, celem  ustalenia program u prac. 
Postanowiono, że ju tro  odbędzie się 
Posiedzenie podkomisji dla spraw

pragm atyki nauczycielslreij we 
czw anek  plenum komisji w ysłucha 
opinji m inistra ośw iaty ,o projekcie 
pragm atyki nauczycielskiej- oproco- 
w anym  przez podkomisję.

G lo s y  p ra s y .
Dalsze głosy prasy
Lwów, 30 września. 

C o  przytoczonych przez nas 
w czoraj giosów p rasy  w arszaw 
skiej, w zgodny chór optymistycz
ny u p a d a  i re sz ta  prasy  polskiej.

W  przeciw ieństw ie do  głównego 
organu1 socjalistycznego, t. j. „Ro- 
botnika", który jedyny z prasy sto
łecznej wstrzyma! sie od wszelkich 
komentarzy w  zw iązku z, w izytą 
Czicizeriha, krakoWsIki „Naprzód" 
zamieścił bardzo obszerne! w yw ody 
n,a ten temat.

Czytam y w  piśmie tem : 
„...Faktem jest, że stosunki pol

sko - sowieckie w  ostatnim cza
sie uległy, bodaj na zewnątrz, 
znacznej poprawie. W idać to na
w e t na zmienionym na korzyść 
tonie oficjalnej p rasy  sowieckiej...

„...wystarcza, że oba państw a 
m ają w  tej chwili wspólny inte
res: jedno w  zabezpieczeniu jed
nej bodaj granicy, drugie w  ta- 
kn ;m samem zabezpieczeniu dla 
otrzymania wolnego tchu na in
nych.

„...Znalezienie możliwości po
kojowego współżycia z Rosją nie 
wyklucza równoczesnego szuka
nia dróg do porozumienia się z 
Niemcami..."
Bardzo spokojnie i na z !mno na 

fakt w izyty  przedstawiciela sowie
ckiej pojityki, zagranicznej zapatru
je ;się „Czas", który, rehabilitując

o wizycie Cziczerina.
w yw ody innych pism, zaleca „tl- 
miar i zimną krew".

C zytam y w  „Czasie":
: ,S.Przyjazc p. Cztczeńna nie 

jesf niczem ifiuem, jak tylko za
akcentowaniem ze strony sow ie
ckiej, że gotowa jest szukać z na
mi pokojowego „modus v irendi“- 
B łądzą też ci w szyscy, k tó rzy  o- 
ceniają go jako w stęp do „przyja
źń'," czy „przym ierza" polsko-ro
syjskiego i w yrażają z tego po
wodu bądź to  zachwyt, bądź to 
oburzenie. Niema po naszej stro
nie żadnych danych, aby  wizytę 
p. Cziczerina w  ten sposób inter- 
pi etow a ć ..“
„Nowa Reforma" podkreśla w y 

bitnie pokojowy charakter przyja
zdu Cziczerina do W arszawy:

„...Po raz drugi to bawi już w 
W arszaw o  minister spraw  zagra
nicznych Związku Socjalistycz
nych Sow ietkich Republik. Ale 
gdy pierw szy raz przyjechał do 
■stolicy dolski, baw ił w  niej tylko 
przejazdem, udając się do Rao.iJ- 
lo, by  podpisać tam  ów  słynny 
układ z Rufhenauem. Dziś Czi- 
czerin w  W arszaw ie jest gościem 
Skrzyńskiego.

„...Wizyta obecna Cziczerina w  
W arszawie ma charakter w yłą
cznie i wybitnie pokojowy i przy
czynić- się’ może jedynie do dal
szej konsolidacji pokoju a

-x o x -

Posiedzenie sejmowej komisji wojskowej.
M. S. Wojsk, wyjaśni sprawę nadużyć Głabińskiego.

Warszawa, 29. 9. (PAT.) Na po- sek ten znalazł poparcie większości-
czat,ku posiedzenia p. Anusz zapy
tał, czy w ładze wojskowe posiadają 
jakiekolwiek plany w  zakresie Pńzy 
stosowania naszego przem ysłu do 
celów w ytw arzania broni i amuni
cji, gdyż w ypadki tanie, jak sprawa 
Barioszewicźa i G ąbińskte&o 
w skazyw ałaby  na to, że  w  dzie
dzinie tej panuje kompletny ihao-s.
Sprawę tę postanow iła Ikomisja roz
patrz eć  na iednem z najbliższych 
posiedzeń.

P. Załuska postawił wnioisek, aby 
komisja w ojskow a rozpatrzyła 
budżet wojskowy na r. 1926. V'nio-

 x  ox---------

Z  p r a s y  ru s k ie j.
Tysiąclecie Chorwacji. Zjednoczenie partyj narodowych na Rusi 

zakarpackiej. Sprawa bankowa.
„cłuiborobów" Puisi zakarpackiej 
k tóra przyjęła nazw ę partii: chrze
ścijańsko - narodowej, jako lepiej 
odpowiadaiaca idetałom program,»-

P. Sadzewicz zapytyw ał, czy 
w ojskow ość ma jakąkolw iek inge
rencję w zabezpieczeniu mooiilza- 
cyjnych dokumentów na kolejach.

W  imieniu min. spraw  wojskow. 
udzielał odpowiedzi pułk. Petrazy- 
cki. który  omawiając spraw y nadu
żyć, zapowiedział dostarczenie 
szczegółowych wyjaśnień. Go dr 
zabezpieczenia dokum entów mobi- 
lizacymych na kolejach, to władze 
wojskow y nie mają bezpośrednieJ 
ingerencji na koieiach.

Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 7 października b. r.

Lwów, 30 września.
Chorw acja obchodzi w  tym  ro

ku jubileusz tysiącletniego istnienia 
(925—1925) i przy tej sposooności 
odbyi się w Zagrzebiu zjazd sokol
stwa chorwackiego.

Uroczystość była w spaniała 5 o- 
besłana bardzo licznie nie tylko 
przez delegatów  Sokołów chorw a
ckich, lecz także przez rep-ezen- 
tantów  pogranicznych. Podobno 
Polacy — nie wiadomo dlaczego — 
nie odpowiedzieli wcale na zar"0- 
=7enie. Natomiast dwóch przedsta
w ia  dli w ysłał ruski Sokół z Mało. 
polski, a jeden, z nich, W  Szuche- 
wycz, w  wygłoszonej mowie pod
kreślił wsipulnośc ideałów Rusinów 
i Chorwatów: walkę o wyzwolę-
nie.

P rzy  tej sposobności „Diło“ po
daje zz p rzykład odporność Chor
w atów , którzy gnębieni przez wieki 
— przecież wytrwali świadomi ide
ałów narodowych

Czytam y tam także artykuł o 
reorganizacji dotychczasowej oartji

wym. Powodem  rej zmiany jest 
żyw szy  ruch polityczno - narodo
w y oraz bliskie wybory parlamen
tarne w  Czechosłowacji.

Również rozrorzadzenir minister
stwa skarbu, wym agające od ban
ków  dopełnienia do końca roku 1925 
kapitału akcyjnego do wysokości 
1 miliona złotych, jest przedmiotem 
troski Rusinów, k tó rzy  sądząr że ta 
ustawa godzi w  byt banków ru
skich, a szczególnie „Ziemskiego 
Banku Hi poręcznego".

„DIło" di wodzi, że najsłabszą 
oanki polskie będą się mogły ostać, 
łącząc się ,na drodze fuzji w  silniej
sze jednostki1, nie może jednak tego 
nożynie bank ruski, gdyż fuzja z ja
kimkolwiek bankiem  potiskfm gro
ziłaby zatrata charakteru narodo
wego. a dopełnić kapitał do miljona 
biedne społeczeństwo ruskie nie bę
dzie mogło.
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?ad znakiem czasu.
BANDYCKIE c z a s y ,

Lwów, 30 września.
Nie śniło się nikomu przed wojną, 

by wozy pocztowe w mieście ota
czać strażą bezpieczeństwa. Jeździ
ły  sobie swobodnie, p rzew ożąc ol
brzymie sumy i by ły  bezpieczne.

Dziś z bram y pocztowej w yjeż
dżają wozy z przesyłkam i konwojo
wane przez konną policję. Świadczy 
to niezbyt chlubnie >o kulturze XX. 
wieku... W szystk ie .zdobycze cywl- 
1'zaeji, postępu i w iedzy nie mogą 
zaprzeczyć, że w dziedzinie pozio
mu etycznego ludzkość niewiele od
daliła się od epoki „raubritterów". 

— oo------

— Tak jest, um arł zupełnie, sło
dka Lizette... Podczas, gdy tow a
rzysze nieśli z nabożeństwem cia
ło jago do namiotu głównego leka
rza, Jan Ghaumont, zwolniony ze 
swych ziem skiej trosk i lekki jak 
piórko, unosił się poprzez sfery eiei- 
rui i staw ił się u bram  Raju. W ła
śnie znajdow ał się tam  św. Piotr, 
taki sam, jak go opisują dobrze po
informowani kronikarze gazet, do
brze myślących: obficie brodaty, z 
aureolą na bakier, okiem podejrzli- 
we,m, pięścią opartą) na biodrze i 
pękiem kluczy u piasa.

— Kto jesteście? — zamruczał.
— Ghaumont Jan, żołnierz I kla

sy, czw artego batalionu m arszow e
go piechoty kcdotuaMeL Piętnaście 
lat służby, dwadzieścia kampanji... 
^enegal, Kochinchinai, Tonikin, Ma
roko. Zabity .pod Camp -  Monoa 
pi z.ed chwilą...

Św ięty P io tr przerzucił swoje, re
jestry. tylko dfc fohmy, bo każde
m u wiadomo, że żołnierze, angażu
jący się dobrowolnie parokrotnie do 
°łużby, mają prawo. bezwzględne 
wejść do Raju, nie czekając naw et 
w  czyśccu, jak tyfo osób cyv, ilnych. 
Potem  mruknął:

— Wejdźcie!-.. W krótce będą) sa
mi tylko wojskowi w  tym p rzy b y 
tku!

O tw orzył więic bram ę i Chaumont 
niógł przypatrzeć się dowoli jasne-

mi oczami duszy naebu i jego miesz
kańcom. Był to. piękny widok, któ
remu jednak brakow ało — że się 
tak w yrażę — czegoś niespodzie
wanego do tego stopnia by ł podo
bny do raju, opisywanego sto razy 
przez wszystko, wiedzących kroni
karzy. P roszę sobie w yobrazić 
przybytek olbrzymi, gdzie w fote
lach wygodnycn, ale zbyt w ycią
gniętych pod sznur i ponumerowai- 
nyoh, siedziały miliony milljonów i- 
stot ludzkich, grających jedne na  gi- 
larzei, drugie na ikomtlrabasie, inne 
na skrzypkach, inne znów  dmucha
jące w e  flety, klarnety, puzony i pi
szczałki. M uzyka bjda1 prześliczna, 
tak słodka, że nasz żołnierz miał o- 
chotę1 zapłakać, szczególniej w  
chw ili gdy Serafini, latający mod 
stropem  sali, w ydali jednocześnie 
wielki okrzyk hebrajski „Hosap- 
nah!“

— C zy tutaj p^ztz  cały czas trw a 
m uzyka? — zapytał Chaumont.

— Nie, — odpowiedział Św ięty 
Piotr, byw ają tu antrakty.

— Aha! Ale proszę mi powie
dzieć jak się nazyw a ta m łoda o- 
sóbka ruda, z kokardką czerw oną 
we w łosach? Zdane mi się; że  iuż 
gdzieś tę kokardę widziałem...

Św ięty F iotr przerzucił sw e re
jestry:

— Oddział 96 312 rząd, num er 
54 panna Luiza Lartissac, z Roche-

i Ponieś...
Pomysł i skutek.

Rzecz to wiadoma, że w wozie pocztowym  
Grubą częstokroć przewożą mamonę,
Więc policjanta z wyglądem marsowym  
Konwojentowi przy dar o w obronę.

*  *  *

Ale ja  pytam, co się stanie potem,
Jeżli wóz trafi na cnytr ’go fra ”ta,
, w darzonego złoaziejsidm poiotem,
Który ukradnie z  wozem policjanta.

Wid.
 00---------

Redukcja szynków 
we Lwowie.

Lwów, 30 września.

Onegdaj na posiedzeniu Miejskiej 
Komisji alkoholowej przedłożono 
sprawozdanie z akcji w kierunau re
dukcji szynków, przedsięwziętej 
przed kilku laty w myśl ustaw y 
autilalkohlolowed.

P rzed  redukcją szynków  było w e 
Lwow ie 370 koncesjonowanych w y
szynków napojów * alkoholowych 
razem z koncesjami akcesorjalneml 
ti- wyszynkami Przy sklepach ko
rzennych 421. W skutek  w ygaśnię
cia koncesji, śmierć, odebranie pra
w a sprzedaży 'Ltd. liczba w yszyn
ków zmalała o 32, koncesji akceso- 
rialnych wygasło 13, zostało zatem 
338 szynków i 38 sklepów ze sprze
dażą alkoholu.

Zgodnie z ustawą magistrat opra
cował projeni redukcji, według k tó 
rego ma pozostać w e Lwowie 62 
szynków oraz 52 miejsc sprzedaży 
napojów alkoholowych w naczy
niach zamkniętych — razem 114,

Sprawa ta w ygląda talk pięknie (a 
smutno dla Szynkarzy1 i am atorów  
wódfc' i wina) na razie tylko w teo
rii, gdyż redukcja niesłychanie dłu
go się przewleka. Szynkarz© zagro
żeni redukcją wnieśli rekursy do 
w ojew ództw a, Które jednak dotych
czas spraw tych nie rozstrzygnęło.

Foizatem załatwiono na posiedze
niu szereg spraw karnych. Za w y- 
lszynk alkoholu w dnie niedozwolo
ne ukarano 28 szynkarzy grzywna
mi w wysokości od 20 ao 100 zł., a 
jednego pijaka za w yw ołanie pu
blicznego zgorszenia grzyw ną w  
kwocie 50 ził1. 

B H H H H M H M r n B  
fort-sur Mer. No! no! ale znacie ją, 
Pewnie! Rochefort-sur-M er jest gar
nizonem kolonialnym. A osoba z 
czerwoną kokardką nie stroniła od 
żołnierzyków kolonialnych, jeżeli 
mam wierzyć mo;m zapiskom w  re 
jestrze... Chcecie; umieszczę w as 
obok niej?

— Ach, nie, nie! — zaw ołał Cąu- 
monit'.

Wspomnienia z ipierwszego jego 
urlopu tłumnie zjawiły się przed 
nim. Żołnierz-ochotniik, gotowąs i 
niezgrabny w  sw ym  nowym mun
durze, czatow ał na1 ulicy des Foti- 
derias nia Luizę, wó<v cz as dzie
w czynkę do posyłek w  magazynie 
mód. Na nowo widział ją, śmiejącą 
się, drobną' i szczupłą; w sukience 
perkaEkowej po dziesięć sous za 
metr, w  buciczkach znoszonych i 
biednym kapelusiku! z  zielonego 
Ptuszu, w ytartym  i zjedzonym przez 
mole. Spojrzenia ich spotkały się, 
piotem przyszły  słowa, a potem od
wiedziny. Mundur m a dla dziew cząt 
z, m agazynu urok nieprzeparty! A 
jednak Luiza opierała się i Chau- 
mont, perfidny Chaumont, musiał 
jej obiecać m ałżeństw u

— To będ; ie, jak w rócisz z kolo
ni!.

— Otóż to właśnie! Jak  w rócę z  
kolonii!

(Dok. nasL).

Przywrócenie spokoju 
w  więzieniach lwowskich.

Lwów, 30. września.
W  zw iązku z zajściami, jakie mia- 

?v miejsce w więzieniu śledczem we  
Lwowie, został decygno'wany przez 
pana ministra sprawiedliwości p. 
Skibiński, okręgow y inspektor wię
zień, k tóry  przeprowadził ścisłe do
chodzenia na mieilscu, rozpatrzyw 
szy zgłoszone przez więźniów d e -1 
zyderaty , Polecił uwzględnić t© żą
dania więźniów, które uznano za 
słuszne. Zarządzenia m inisterstwa 
przyw róciły całkowicie spokój i 
norm alny tryb  życia w  więzieniu. 
W e Lw owie przebyw a dyrek tor 
departam entu karnego m inisterstw a 
sprawiedliwości p. Głowacki.

ZAMIAR PODWYŻSZENIA CEN 
CUKRU.

Warszawa, 29. 9. (Tek wł!) Dziś 
odbyło :się posiedzenie Komitetu E- 
konomicznego R. na którem
byli obecni przedstawiciele Związ
ku Cukrowników. Na porządku 
dziennym posiedzenia b y ła  sprawa 
podwyżki cen cukru, którą rzad u- 
w aża za ostateczną. D ecyzja w  tej 
sprawie jeszcze nie napadła.

 oo-----

ZGON L. BOURUEOIS.
Paryż 29 9. (PAT). Zm arł tu

Leon Bourgeois.

Odcinek „Kurjpra Lwowski^0“ - 31,8. 192B

EMILE NOLLY.

U WRÓT RAJU.
(Z Iranc. tłóm. J. W.)

— Działo się; to  w  Maroku, w  cza
sie naszych walk zwycięskich. Żoł
nierze nasi bili się, a między dwie
ma kolumnami, robili plotki — jedni 
na drugich.

— Dość tego, Rosel!-.. przerw ała 
jasnowłosa Lizette desi Treill.es... 
Opowiadaj o- czem tomem.

—■ Kochana Lizette!... W ięc coś 
innego... Pew nego wieczoru na po
sterunku Camp-M onod (w Maroku 
zachodniem) kiedy mgła przedw ie
czorna osłaniała św iat na poTance 
Koło lasu stał Jan Chaumont, żoł
nierz piechoty kolonialnej. P lacó
wka jego znajdowała s.ię na parape
cie row u strzeleckiego. Nie myślał
0 niczetn, jak  przystoi s tarym  żoł
nierzom, bez rodzihy, żołnierzom
1 klasy, poraź: trzeci angażującym 
się d‘o armji kolonialnej. W łóczęgi 
narokońscy , w racający  do swoich 
obozow isk w  puszczy Mam ord, 
puścili1 w  niego ładunek kul; zi któ
rych  jedna dosięgła g,o tak  nieszczę
śliwie, że rzucił swoj karabin i u- 
padł nieżyw y na garbek sw ego ro
wu.

— Jakto, um arł?

Każdy może się wzbogacić I
kuoiriac Wkupując 

jed en los P ań stw ow ej L o te rji K lasow ej
U firm y „NADZIEJA", Lwów, ul. Sykstuska 6,

telef. 33-36.
Ogólna suma wygranych około 10,000.000 złotych.

Główna wygnana 400.000 złotych.
ponadto :

1 wygrana
2 wygrane oo
2 „
2 ,, ,,
2
2 ti „
3 ,, tt

Co drugi los w ygryw a. Ciągnienie już14 i 15 października.
Ceny IosOw: Cały los zł 40, połówka zł 20, ćwiartka zł. 10.

W ubiegłei luterji w y p ł a c i l i ś m y  między innenii wygrane po: 
Złohich 150.000 na Nr. 26.082, 25.000 na Nr.40,363, 5.000 na Nr. 44,435. 

Polecamy zamawiać natychiriast

W teni miejscu wyciąć i przesłać nam w liście.

k a rta  za m ó w ie ń  N r. 2:06. 
„N  A P Z  I E J  A 11, L w ó w , ulica  S yk stu sk a  6.
Zamawiam --------- losów całych po zł 4 0 --------- połówek po zł 20
  ćw ianek po zł 10. Naieźytość z ło ty c h -------------  uiszczę p<r
otrzymaniu losów blankietem P K O .  Nr. 405.016 przez firmę mi

przesłanym. 293

25y.uU0 1 wygrana 20.000
i5 0 .u a 8 wypran.

lt
po 15.000

100.000 11 ff ‘1.000
5 0 .  J" 20 II n 5.0e.
40.000 30 II ii 3 900
30.000 65 |f ii 2.000
25.000 i r ! rt »» 1.000 i t

Imię i 
Adres

nazwisko

Czas odnowić prenumeratę
„Kurjera Lwowskiego"

na październik i czwarty kwartał 1925 r.
Prenum erata w ynosi miesięcznie w e Lwowie 3 zł. 30 gr., kwartal

nie 9 zł. 40 gr., z  dostaw ą d!o domu, Z prziejsyłiką pocztową w caftdj Pol
sce  miesięcznie 3 zł. 60 gr-, kwartalnie 10 zł. 20 gr., zagranicą nniesięcz- 
nie 5 zł. 50 gr., kw artalnie 16 zł. „Kurjer Lwowski1 w raz z tygodnikiem 
„Ilustracja" miesięcznie z  dostawą do domu 5 zł. 50 gr., dla urzędników 
tylko 4 zł.

„Ilustracja" zaw iera 16 do  20 s tro n  pięknych zdjęć a w  tekście po
wieść, nowelę- przeglądy sportow e, mody, rozryw ki um ysłowe etc-

P renum eratę  na „Kurjer L w ow ski" i „Ilustracje** nadsyłać należy

p r z e k a z a m i p o c z to w e m i
do Administracji „Kurjera Lwowskiego".

Celem uregulowania nakładu prosim y o najrychlejsze nadsyłanie 
prenumeraty



4 „KURJER LW OW SKI" czwarte/k, dnia 1 ipąźd ńernika 1925.

Plenarne posiedzenie zjazdu 
adwokatów polskich.

Poznań. (Tek w?)
O dbyw ający się tu zjazd adw o

katów  polskich odbył plenarnie PO" 
s ;ed'zeriia, które w ypełniły referaty 
i dyskusja nad nimi. Adwokat dr. 
W łodzim ierz Godlewski ze Lwowa 
mówił o kolizji obowiązaów zawo
dowych i obywatelskich adw oka
tów  polskich. Zgodnie z referentem  
uchwalono przekazać spraw ę tę 
głównem u zarządowi związku adw o 
katów , k tó ry  ma zasięgnąć w  tej 
spraw ie opinję wszystkich pism 
adwokackich. Po szeregu referatów  
w ygłoszonych przez Suligowskiego, 
dr. Janiszewskiego i Strzętnieńskie - 
go uchwalono m. i. rezolucję stw ier
dzającą doniosłość ‘ zjazdu adw oka
tów  i zjednoczenia adwókatówr 
wszystkich dzielnic w związku 
adw okatów  polskich. Uchwaltono 
również odbyć następny zjazd w 
Krakowie

Samobójstwo kibrowniica szkoły 
powszechnej.

(Od naszego korespondenta)- 
Przemyśl, 28 w rześnia.

Ze Sanu wyłowiono onegdai zw ło
ki starszego m ężczyzny, k tó re  — 
jak  stwierdzono — conajiiiniej dzie
sięć dni leżały już w wodzie. W edle 
znalezionej legitymacji służbowej 
nieboszczyk nazyw ał się Jakób 
Cbuderewicz, kierownik szkoły po
wszechnej w Dydiatyczach pow. 
Mośc:ska. — Cliuderewica wyjechał 
przed dwoma tygodniami z domu do 
Przem yśla. Skoro zaś nieobecność 
jego się przeciągała —- zaniepokojo
na rodzina rozpoczęła jeszcze 12 
bm. poszukiwania, k tó re  jednak  nie 
d a ty  żadnego wyniku.

Dochodzenia wykalzały, że Ghu- 
derew icz popełnił samobójstwo z 
powodu nieuleczalnej choroby.

Z procesu Filasiewicza.

Wczoraj, dziś i jutro
zagłębia oorysławsk ego.

Świadek Profesorowa ŁoimucKa

(Korespondencja, w.asr-t 
Borysław-Tustanowice 

w e wrześniu- 
Niema może w  Poisce drugiego 

miasta, w  którem by przepaść mię
dzy nędzą a bogactwem tak silnie 
się zaznaczała, jak  w  Borysławiu. 
W łaściwie na pierwsziy rzut o k a  u- 
derza przybysza tylko nędza. Bo
gactwa, jakie tryskają z ziemi — 
płyną przeważnie daleko poza gra
nice Polski i nie pozostaje z nich na 
miejscu nic.

W wyglądzie Borysławia i Tu- 
stanowie uwidocznia się silnie tym
czasowość i niepewność tutejszego 
życia. Ogół budynków  m ieszkal
nych — to najnędzniejsze lepianki t- 
zw. „kanale yijki". potw orne parodje 
ludzkich siedzib, skleoonc bez pla
nu, iładu, sym etrji i logiki, pogrążo 
ne w  niechlujstwie i napół walące 
się "w gruzy. Mieszkańcy ich, robot
nicy naftowi i ludność żydowska, 
trudniąca się drobnym handlem, nie 
są w  stanic własnemi rękami dźwi
gnąć się z tej ciemnej otchłani.

Gminy B orysław ia i Tustauowic 
zdobyć się nie mogą na inw estycje, 
bo płynnej gotowki nie posiadają, a 
brutta z terenów naftowych do
chodów dziś nie przynoszą.

W skutek tego zaspokojenie naj. 
konieczniejszych potrzeb tego w iel
kiego zbiorowiska ludzkiego czekać 
musi „lePszycb czasów" 

Opracowanie planu regulacyjnego 
i w ykonana według niego racjonal
na rozbudowa m iasta uczyniłaby 
Borysław wielkiem miastem, god- 
nem tak  w alnego  ośrodka przem y
słu, jakim jest nasze zagłębie.

Regulacja rzek  m ą w  B orysław iu 
specjalne znaczenie Rurociągi bo
wiem, prow adzone przeto łożyska 
rz e k 'i  potoków górskich, utrudniają

K ubera Lwowskiego".) 
przepływ  wody, kfcóra rw ie brzegi, 
podm ywa i niszczy budynki.

W łaściwą winę tego rozpaczliwe
go stanu ponosi wielki kapitaf a po
średnio i rząd, który  -nie wgjąjcła na
leży cie w  gospodarkę naftową i nie 
stara  się je; skierow ać na w łaściw e 
tory.

W iększość firm naftowych posia
da markę francuska, pod którą je
dnak podszyw ają się częfeto także i 
inne kapitały — niemieckie, ame
rykańskie, holenderskie. Kapitaliści 
obcy- a Szczególnie Francuzi, upra
wiają gospodarkę rabunkową, w y 
strzegając się w szelkich wkladiów, 

atom iast starając się wyciągnąć z 
Borysławia, ile się da. Poprostu u- 
ważają Polskę za jedną ze swych in
tratnych kolonii.

Tygodniowo przybyw a w  Bory
sławiu po 40 nowycn bezrobotnych, 
których rząd utrzymywać ,nusi za
siłkami. Redukcje obejmują także 
szerokie kręgi urzędników, a  zry
wanie kontraktów  jest na iponząidku 
dziennym.

Jedyne firmy, w którycn nie po
jawiła się jeszcze zarazą redukcji — 
to „Olej Skalny", Biacila Nobel i 
.,Gailioja“, czyli tyiko te, których 
gospodarka jest zdrowa i uczciwa.

Dc przeszłości też należą dziś 
sze'Okie zabawy naszyćh królów 
t aftowych z takich słynął Borysław . 
Przed wojną miasto to było w Au- 
strji po W iedniu najw iększym  od
biorcą szampana, a nie było  w ypad
kiem osobliwym, gdy pewnego razu 
wielki przedsiębiorca naftowy za
płacił za jedną wesołą kolacyjkę 
kwitów na 8 wagonów ropy...

Zamiast realnych, wartościowych 
owoców daw nej świetności — npzo- 
s ta ły  tylko takie wspomnienia...

iM. H.
-xox-

Wykrycie działalności przeciwpaństwowej
w Skniłowie.

Aresztowanie sprawców k rH z ie ż y  w parku lotniczym
w Skniłowie

Świadek Prof. Dr. Łom nicki.

Lwów, 30 wnześnia- 
Posterunidk potUcji w  Skniłowie do

wiedział się w czoraj, że Jóizef Ma
rek, stale zam. w  Skniłowie, prze
chowuje u siebie broń, praw dopo
dobnie dla celów- kłósowriilcrwa

Komendant posterunku ist przód. 
Zmora udał się w tow arzystw ie 
miejscowego w ójta  Jana Buhaja do 
chaty Marka, gdzie P rzep ro w a d z ił 
r e w iz ję . W rezultacie znaleziono 
oprócz s tr z e lb y  i karabinu systemu 
rosyjskiego w ie le  sk r a d z io n e g o  ma
te r ia łu  z parku lotniczego w Sknlio- 
wie* jak części składow e aeroplanu, 
śmigi i śrtuby.

Zapytany o pochodzenie tego ma
teriału Józef Marek, rzucił się  w  tej 
chwili na wójta i wydarł mu zabra
ny karabin. Równocześnie ®jawili 
się w chacie synowie Marka, Adam 
i W ładysław  oraz kilku robotników 
zajętych na lotnisku, a  stołujących 
się u Manka.

W szyscy ci- stanąw szy obok sta
rego Marka, przybrali groźną Do
stawę St. pr,zod. Zmora, widząc 
znaczną przewagę, zaalarmował te
lefonicznie komendę policji we 
Lwowie. Na miejsce wysłano na
tychm iast ośmiu konnych policjan
tów. którzy, otoczyw szy robotni
ków, pod groźbą użycia broni zmu
sili ich do uległości.

Nie obeszło się bez guzów i ran 
po obu stronach, jednak tylko z po- 
śu  ięcemem się w prost1 stosow ana 
flegma ze strony policjantów zapo
biegła przelewowi Krwi.

Wszystkich trzech Marków are
sztowano i odstawiono do Lwowa, 
gdlztc p'o przeprowadzeniu docho
dzeń, odpowiadać będą za gwałt 
publiczny. Jednocześnie wytoczone 
im będą aouiodzeuiu o działalność 
antypaństwową, ustalono bowiem, 
że Markowie rozkradali park lutni
czy nie... z własnej inicjatywy.

P o  telm zajściu wzmocniono w 
Skniłowie Dosterunek policji.

Wiadomości 
telegraficzne.

Jesienne manewry armii szwedz
kiej rozpoczęły się wczoraj, w o- 
k rę g u  Oestergeotlanid- w  Szwecji 
środkowej W  manewrach bierze u- 
dział lS.OuO ludzi.

Pierw szy międzynarodowy kon
gres dla spraw wiercenia źródeł 
naftowvch rozpoczął wczoraj swe 
p~ace. Ze T-wowa przybył na kon
gres p Fabiański.

Wierzchołek góry Alagos w  Ar- 
menji usunął się z powodu trzęsie
nia Ziemi. W ielkie m asy skał, spa
dające w  doliny, budzą panikę 
wśród ludności.

Z komisji teatralnej.
Repertuar teatralny na czas 

najbliższy.
Lwów, 30 września.

Onegdaj obradowała mieijska ko
misja teatralna nad spraw ą pre gra
niu teatrów miejskich na bieżący 
sezon. Przew odniczy! wiceprez. 
Chlamtacz — komisja była prawie 
w  komplecie.

K.erowmk literacki teatrów, p. 
Józef Jedlicz przedłożył plan re
pertuaru na caiy rok, a rączoj o- 
mówił ogólny kierunek pracy dyre
kcji, oraz przedstawił szczegółowy 
repertuar na czas najbliższy.

Uchwalono program na dwa mie
siące. M. L. grany będzie w połowie 
Października w  Teatnze Wielkim
w spaniały dramat, nagrodzony na 
konkursie w  W arszaw ie — Kazi
mierza Bro.iczyka: „Hetman Stani
sław Żółkiewski", k tóry  przygoto
wuje także T eatr N arodowy w
W arszawie, w  Nowościach zaś
sztuka żydow ska1 Dymowa: „Śpie
wak własnej niedoli", Z oper no
wością będzie: „Dziewczyna z za
chodu" .Puccini’ego, z  fars grana w 
W arszaw ie: „Codziennie o 5-tei'‘
Henneąuina i W ezera.

Komisja teatralna uchwaliła bu
dżet dodatkow y na zaangażowanie 
jeszcze killku potrzebnych sił, mię
dzy innymi Józefa Sosnowskiegc i 
przedłoży ten wniosek Radzie miej
skiej do zatwierdzenia.

Porządku dziennego nie zdołanc 
wyczerpać i omówione program na 
ca ły  rok tylko w  ogórnych za ry 
sach; program ten, jest taik szeroki, 
że prawdopodobnie teatry  nie będą 
w  stanie go w yczerpać.

Stwierdzono że frekwencja pu
bliczności w teatrach jest pomyśl
na, a w pływ y 21 dram atu i opery 
naw et wyższe, niż się spodzi :waro. 
Natom iast operetka przynosi mniei, 
niż dyrekcja liczyła.

TRZECIA WYPRAWA NA MONT 
EVEREST W ROKU 1926.

Londyn, 29. 9 (FAT.) W  roku
przyszłym  odbędzie się trzecia w y 
praw a ną Mont Everesf. Ekspedy
cja miała rozpocząć swą podróż 
przed' niedaw nym  Czasem, atoli po
zwolenie rządu tybetańskiego p rzy 
szło zbyt późne,

SPkriW A OCHRONY WOJSKO
WEJ NA WESTERPLATTE

Genewa, 28. 9- (PAT). W rześnio
w a  sesja Rady Ligi Narodów za
kończyła się posiedzeniem poufnem, 
na którem  postanowiono, że kumitet 
R ady dl? spraw  rozbrojeniowych 
zbierze się, na posiedzeniu grudnio- 
wetn na k'!'ka dbi wrzeć sesją Rady 
L gt Narodów. Następnie na wnio
sek de’egata hiszpańskiego, sprawa 
polskiej ochrony wojskowej na W e
sterplatte została odroczona do na
stępnej sesji Rady.

Scena i ekran.
- Dziesiąta rocznica śmiefci śp. 

Tadeusza Pawlikowskiego. W  po
niedziałek 5 października odbędzie 
się w kościele archikafddraluym we 
Lw ow ie w 10-tą rocznicę śmierci 
Tadeusza Pawlikowskiego, pitrw sz. 
dyrektora Teatru Wielkiego we 
Lwowie, żałobna Msza św. o godz 
10-tej rano, na którą. zaprasza dy
rekcja teatrów  miejskich we Lwo
wie i .związek artystów  scen pol
skich- gniazdo Lwów.
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Jak powstała dzisie sza Książnica Pul.
T. N. S. W.?

I.
Lwów, 30 września.

Jakkolwiek oL wieszczenia, 
publiczne Banku Spółek Zarob
kowych, Dyrekcji. Książnicy i 

Zarządu Gł. T. N S. W. na
św ietlają dostatecznie m otyw y 
dla których ukazały się w ^Ga
zecie Porannej1' artykuły prze
ciw Książnicy, co zwalnia mo
ralnie od potrzeby dalszej z 
niemi polemiki, to jednak zda
niem mojem, jako długoletnie
go członka Rady Nadzorczej, 
nie od rzeczy będzie przy spo
sobności tego przykrego incy
dentu, zapoznać bliżej ogół spo
łeczeństw a z działalnością tej 
poważnej i ważnej instytucji i 
dla tego kontynuujemy rozpo
częte artykuły.

P rzed  40-tu laty  pow stała przy 
lwowskim Zarządzie Głównym  T. 
N. S. W- ,,Administracja W yda
w nictw 11 mająca za ceł zyskać 
w p ływ  najbardziej do teso powo
łanych ludzi, a więc nauczycieli, na 
jakość polskiej książki szkolnej, a 
w  ten sposób oddziaływ ać na kieru
nek wychowania publicznego, 2° 
przez stworzenie własnego w arsta- 
tu  pracy ochronić nauczy crelu-au- 
tora Od przysłowiowego wówczas 
wyzysku nakładcy, 3" uzyskać z 
przedsiębiorstwa tego pewien do
chód, któryby  wspomógł m aterial
nie agendy 'l w a.

Mimo w ysiłków  całego szeregu 
pełnych poświęcenia cichych p ra  
cowaików, cele te tylko w  części 
zostały spełnione. Niezasobne w 
środk. m aterialne (pamiętamy te 
dw a malutkie ciasne pokoiki przy 
ulicy Małeckiego 5, gdżie jeden po
czciw y człeczyna był równocze
śnie woźnym, służącym , sprzeda
w cą i kasjerem !) nie mogło w spół
zawodniczyć z  zasobne mi wyda
wnictwami prywatn&rm Związane 
■Ściśle z lw em , zależne było od ka- 
źdoczes.iych zmian po Walnem 
Zgromadzeniu, co wychodziło na 
szkodę przedsiębiorstwu, w ym aga
jącemu pewnej stałej linji w y ty 
cznej.

To też mimo sporadycznych okre
sów  rozkwitu, mimo szeregu dosko
nałych dziei wydawanych w takich 
okresach, nie mogło przetrzymać 
wstrząśnięć wojennych i w  roku 
•1916 znalazło się w  krytycznem  
położeniu. W tedy dzięki inicjatywie 
ikilku osób powstała myśl, odłącze
nia w ydaw nictwa od Twa, usamo
dzielnienia w  wygodnej’ wówczas 
formie kooperatyw y. Ta ■separacja 
była tylko formalna, podyktow ana 
Potrzebą chwili, istotny zw iązek z 
Tow arzystw em , maoącem w tedy 
główną siedzibę we Lwowie1 i mie- 
szcząoem się pod jednym dachem, 
szedł tak daleko, że nietylko w szy
scy  członkowie Rady Nadzorczej 
współdzielni byli członkami T ow a
rzystw a, ale specjalnie do Rady de
sygnowani delegaci mieli prawo sy- 
stowania uchwał. Administracja 
wydawnictw m ajtku nie miała 
Zapas książek obliczono wed*ug 
cen księgarskich na 80 tys. kor. i z 
tym wkładem weszło TNSW do 
bratniej współdzielni, opartej1* na u- 
działach nauczycieli. Pomysi oka
zał się dobrym, dooór ludzi pełnych 
zapatu z Prof. Romerem jako pre
zesem i drem Piątkiem iako dyrek
torem szczęśliwy, przewodnie ide- 
je, które przyśw iecały ongiś tw ór

com Administracji W ydawnictw, 
znajdyw ały  teraz, corazi pełniejsze 
urzeczywistnianie i zyskiwały co
raz większe zaufanie u nauczyciel
stwa. Przychodzą szczęśliwe dla 
Polski zmiany polityczne, ale też 
ciężKie próby dla Lwowa.

Za gorączkowem tworzeniem 
szkół polskich idzie głód polskiej 
książki, a gdy czasy  te burzliwe 
unieiuchoniiaia lub osłabiają w y
twórczość najpoważniejszych firm 
wydaw niozych, Książnica stawna 
sobie za zadanie: „Musimy dzia
twie polskiej aac książkę!" Niemal 
pod kulami przerzuca się część pra
cy do spokojniejszej W arszawy i 
tłocznie nasze (a raczej nie nasze, 
ale w ów czas w ynajęte i uzależnio
ne od1 ciągłych w strząśnień ekono
micznych i społecznycn!) rzucają 
coraz to więcej pożądanych ksią
żek.

Ze wzrostem produkcji odczuwa 
tez Książnica coraz bardziej brak 
warstatu pracy, jakim jest dla na
kładcy drukarnia, I niedziw, ze gdy 
wśród prywatnych warstatów, któ
rym Książnica oddawała robotę, 
w arstatów , w  których w rzała wal
ka miedzy właścicielem a pracowni
kiem, zgubnie odbijająca się w sku
tek ustawicznych strajków na sile 
produkcji, znalazła się kooperatywa 
drukarska, nastąpiło między temi 
dwoma w spółdzielniami porozumie
nie.

Naturalny, stary jak sztuka dru
karska i pomysł .wydawniczy, 
związek autora książki z drukarzem 
urzeczywistnił się w fuzji Książni
cy z Grafją. Pod' względem formal 
nym fuzja ta doszła1 do skutku za 
ob jplólnu zgooa członków obu 
współdzielni. Nikt nikogo nie „zjadł" 
ani nie ,,podszedł" jak to insynuuje 
autor napastliwych a-fykułów, ty l
ko po prostu Książnica, broniąca in
teresu nauczyciela -autora i nauczy
ciela udziałowca i pragnąca w y
produkować jak uajwięcelj i jak naj
lepszych książek dla publicznego 
użytku rozszerzyła swój zakres na 
producenta - drukarza, k tóry  w  tej 
sam ej intencji swoją wspóldżiclnię 
stw orzył.

Zyskała za to swój własny war- 
stat pracy i zastęp ludki oddanych 
tern więcej instytucij, że związani 
są z nią w łasnym  groszem, długo
letnim nieraz trudem zdobytym. Że 
teraz, gdy Książnica uzyskała w ła
sną drukarnię, rutynow any dir,ukarz, 
obdarzony zaufaniem sw ych tow a
rzyszy a nie jakiś profesor filolog 
czy przyrodnik został dyrektorem  
drukarni, że do kilkunastu człon
ków  Rady Nadzorczej przybrano 
dwóch członków R ady dawnej 
Grafuj, to chyba ziawisko całkiem 
naturalne 'Tej współpracy z .,ze. 
cerami", jak wiceprezydenta Obir- 
ka i dyr. Olanskiego z przeKąsem 
nazywa napastliwy autor Rada 
Nadzorcza Książnicy wcale się nie 
wstydzi.

A. Ujejski.

PROJEKT USTAWY STEMPI O 
WEJ

W arszawa, 29. 9. (T tl wł.) Sej
mował komisja skarbow a przystąp i
ła do obrad nad projektem ustaw y 
stemplowej. Sprawozdanie przedło
żył p- Chełmoński. Po dyskusji 
przyjęto pierwszy ch 15 artykułów , 
zgodnie z wnioskiem podkomisji.

Przyczyny opóźnienia konferencji
w  I / u o a ^ n o .

Berlin. (Tal, wł.). gali się od rządu, aby na konferen-
W Lucarno, małem szw ajear- 

skiem letnisku, położonem nad brze
giem jeziora Lago Mąggióre, w rą 
prace przygotowawczeL Uczestnicy 
'konferencji już zamówili pokoje, w  
których zaprow adza się połączenia 
telefoniczne.

Przygotow ania techniczne ukoń
czone będą dnia 5 października, 
■jednakże konferencja w  tym dniu 
się nie rozpocznie z powodu uieo- 
becności Niemiec. P  zyczyny tego 
opóźnienia wyłuszczyli. niemieccy 
ambasadorowie w Londynie P a ry 
żu i Brukseli, ustnie z okazji, w rę
czenia pisemnej noty rządu.

Kiok ten spowodowany zost.il 
w ew nętrzną1 sytuacja! Rzeszy. Oto 
rząd niemiecki znalazł się wobec 
stanowiska nacjonalistów w trud- 
neim położeniu. Nacjonaliści doma-

cji Pu ruszył dw a tem aty: I) spra
w ę odpowiedzialności za wy3bch 
wojny i 2) opróżnienie rtrefy kolo
nialne, ieszcze Przed zawarciem 
paktu gwarancyjnego. P ząd  Rzeszy 
miał zamiar nie poruszać (?) łych 
kw estii, jednakże pod naciskiem 
nacjonalistów, kw tstje  te w  nocie 
werbalnej podnieść musiał (?). Na
cjonaliści zagrozili ^ząaowi, że je
żeli się nie podda, w ów czas zgło
szą wotum nieufności i gabinet m 
nadnie.

Zdaje się, że jest to  krzyk poli
tyczny ze strony Stresemafin i. 
k tóry  usiłuje w  ten sposób w  -j.-aa- 
tniej chwili wysondować opinię 
koalicji i zmierzyć wagę niemiec
kiego słowa na koalicyjnym tera
nie.

-X u  i x-

Nowa serja konferencji
na temat paktu bezpieczeństwa.

Berlin. (Teł, w ł ).
Niemiecki m inister spraw  zagra 

niczinych, Stresemann, z  powodu 
pilnych (?) zajęć w  Berlinie, pole
cił posłowi dr. Curtiusowi na ze
braniu partii ludowej w  Baoen-Ka- 
den wygłosić w swojem imieniu 
małe ekspose.

— Celem polityki Stresem ann,a 
— mówił Curtius — jest ofenzywa 
pokojowa i ukrócenie (!) polityki 
oanacyjnej Francuzów nad Renem. 
Na konferencji prawniczej w  Lon
dynie udało się deiegatom niemie
ckim uzyskać wzajemne i oparcie 
ze streny Anglii w sprawie paktu 
. ,achodn!ego. W  razie wybuchu 
w ojny zapewnia Anglja zarówno 
Francji, jak i Niemcom, automaty
cznie gwarancję.

W szelkie spory między Francją 
a Niemcami załatw iać Lędzie, sąd 
rozjemczy Dla. procedury tego są
du stw orzył niemiecki radca mini
sterialny Gauss szablon, który bę
dzie stosewany także i do spraw 
w schodnich.

Sąd rozjemczy załatw iać będzie 
spraw y natury prawnej, nieodwo
łalnie zaś spraw y natury puli,tycz
nej i t. p. będą obowiązywać w a
runkowo, przyczem dopuszczalna

-xu X-

jest in tticesja Ligi Narodów, o ii? 
Niemcy do niej wstąpią.

Na konfreencji w  Lucarno roz
m awiać będą jedynie pizeóstawi- 
ciele mocafrstw zachodnich. Celem 
skomunikowania się z  m ocarstw a
mi, wschodniemf odbędzie się osob
na konferencja, zaś po tych dwóch 
naradach ieszcze iedha generalna 
konferencja. Gwarancie Francji dla 
wsahodmioi: sądów rozjemczych
Niemcy odrzuć".

O Alzację i Lotaryngię Niemcy 
wojny toczyć nie będą, będą się  
tyilko starać o zapewnianie p raw  
mniejszości. W  sprawie polityki w  
strefie kolońskiej musi nastąpić za
sadnicza zmiana (i).

W sprawie wstąpienia do Lisy 
Narodów Niemcy stoją na stanc 
wteku memorandum z w rześnia ub. 
roku.

Że Niemcy dostaną miejsce w  
Radzie Ligj — to sfe samo przez 
się rozumie. W- chwili obecnych 
rokowań. Nieimćy raz  jeszcze ja
sno 1 wyraźnie podkreślają, że  ni
gdy się nie przyznają lo  winy w y 
wołania wojny. Prócz tego m ocar
stw a musza uwzględnić specjalne 
położenie Niemiec dopflkr nłe na
stąpi ogólne rozbrojenie.

Odpowiedzialność Niemiec

Berlin, 29. 9 (PATl Deklaracja 
Tiieinfaoria w  spraw ie odpowiedzial
ności1 moralnej za wybuch wojny 
świaitowej, złożona w czoraj przez 
posła niemieckiego w  Paryżu, w y 
w ołała żyw e poruszenie w  kołach 
Politycznych i prasie berlińskiej. — 
Kanclerz zw ołał wszystkich obec
nych w  Berlinie ministrów na nara
dę, która irw ała do go,dr. 1 w  nocy.

za wybuch wojny.
Gabinet Rzeszy1 postanowił nie 

robić ustępstw w  sprawie odpo
wiedzialności niemieckiej za w y 
buch wojny światowej. ,.Der Tag**
zaprzecza pogłoskom, jakoby rząd 
niemiecki miał zgodzić sie na kom
promis1, polegający na wycofaniu 
noty werbalnej i zastąpieniu jej o- 
f.icjalnym komunikatem.

Ruch m onarchistyczny w  Persji.
Londyn. (Teł. wł'.)

Podług doniesień z Teheranu 
trw ają tam w  dalszym  ciągu rozru
chy, w yw ołane brakiem artykułów  
żywnościowych. Few na licnba mo
narchistów, wragidl,1 rządowi, do 
rozbrojeniu straży  w o rk o w ej w pa
dła do gmachu pn.selstwa sowieckie
go i zakw aterow ała się tam . Mo
narchiści domagają się powrotu 
szacha.

 00------

GROŹNA POWÓDŹ W CHINACH.
Pekin, 29. 9. (PAT.) Powódź, któ

ra obecnie nawiedziła Chiny, fest 
największa, jatfa zauw ażono od 10 
lat. Ma:sy wód, zbierając sie w  co
raz w iększych ilościach, zwiękslzr/ • 
ły  niebezpieczeństwo dla lu Prości, 
k tó ra się schroniła na wzgórza.

ODCINEK TRZECI
uprawniający do /zięcia udziału 
w losowaniu nagród za ro r  nąza- 
nie drugie] szarady „Kurjera 

___________Lwowskiego*.___________
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KRONIKA,
Mówią, ż e . . .KALENDARZYK.

Dziś: rzvm.-kat. Bł. Jana z Dukli w., 
gr-kat. Efn ma. — ju tro : rzym. kat 
Aniołów Stróżów, gr.-kat Try rana m.

fREPERTUAR^EATRÓW
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Środa, „Aida*.
Czwarte* .Rom ans zeszytowy".
P iątek „Trubadur", o p tra  Yerdiego.
Sobota .Żydówka", opera Halevy’ego, 

występ Narcelego Sowilskiego
Niedziela o godz. 3 30 popoł po 

cenach do połowy zniżonych .Rom ans 
zeszytowy"

Niedziela o eodz. 7 30 „Za~zarowane 
Koło", baśń dram. Lucjana Rydla

TEATR NOWOŚCI.
Środa „Dwaj mężowie pan. Marty" 

premiera Lekka komedia w 3 aktach Fe- 
iksa Ganaera.

Czwartek „Hrabina Marica".
Piątek „Dwaj Mężowie Pani Mart;
Sobota o godz. 3-30 popoł. po ce

nach do poł i wy zniżonych „Taniec o 
połnocy".

Scoota o godz. 730 „Dwaj Mężo
wie Pani Marty.

Niedziela o godz. 3'30 po poł. po 
cenach do połowy zniżonych „Hrabina 
Marica",

Njedzaela o godz. 7*30 .Dw aj Mężo
wie Pani Marty*.

Początek pizedstawfeń wieczorny 
o godz. 7 30, popołudn. o godz. 3 30. ch

— Teatr Wielki, w ystaw ia  dzilś 
operę Verdi‘ego „Aida".

— Teatr Nowości, daje dziś p re
mierę k,nmedji Feliiksa G andera 
„Dwaij Mężowi© Pan: M arty '1, no- 
wość repertuaru  stołecznych scen 
polskich i zagranicznych, k tóra świę 
ci tryum fy dzięki szampańskiemu 
humorowi- niezw ykle żyw ej t do
wcipnej a k c ji Obsadę stanow ią p,p.: 
Rosińska (głóv ma rola kobieca), Do
brzańska, Jankowska, Szczęsna, Do
brzański i Kwiatkowski.

— „Zaczarowane kolo*’, baśń dra
matyczna Lucjana Rydla ukaże się 
w  niedzielę wieczorem na scenie 
T eatru  W ielkiego, ku uczczeniu 
przvpadającej w  tym dniu, 4 paź
dziernika, dwudziestej Piątej roczni
cy otw arcia Teatru Wielkiego, w e 
Lwowie. R ezyserję prowadzi dy.r. 
Barwińlski.

— „Dzień i noc" z Adwentowi
czem i Sokołowską w e Lwowie. 
W czoraj w  pierwszym dniu sprze
daży  kasa Księgami Akademickiej 
rozsprzedała wielką ilość biletów, 
wobec czego pew ne jest, iż w  so~ 
Dc-tę sala przy  u l  Szaszkiewicza 
będzie szczelnie wypełniona.

„Dzień i noc“ powtórzone nie 
będzie, albowiem na niedztete, Za
powiedziane jest (przedstawienie feij 
sztuki w Diohobyczmi, skąd’ zospól 
z p. Adwentowiczem wyrusza- w  
dafsząi podróż artystyczną, po mia
stach Małopolski.

przeważna część 
czytelniczek gazet rozpoczyna swą lekturę 
od kroniki, szukając w dzienniku  — prze
ważnie sensacji.

ten odlani czytelników wytworzyła wojna 
i niezdrowe stosunki jakie po niej nastały. 
Tern też należy tłumaczyć wzrost yiśm iaeł 
brukowych, pisanych ohydną pouzczyzną, 
zatruwających ogół wywlekaniem prze
stępstw i nieszczęść ludzkich. Nauczmy się 
ju ż  raz kulturalnie czytać gazety, a więc 
przedewszysikiem artykuł wstępny, telegra
my artykuły ekonomiczne, fejletony i  i. d.

a kronika policyjna, w  porządnym  
dzienmnu  — taktow ana zresztą krótko, 
niech pozostanie na Końcu. Przecież dzien
nik obecnie zastępować powinien ksiązaę 
na którą wielu nie stać i  Zacznijmy byc 
kulturalnymi czytelnikami, interesujmy się 
życiem Polski, a bruKowe jsensacje zo 
stawmy... specjalistom!

rrr

MÓJ KĄCIK.
TRĄBKA POCZTOWA

Zapada szary zm ierzch; mroczny 
w.eczór '■oraz gęściej poczyna m!gotać 
blaskami lamp uucznych.

Snują się ber. celu roześmiane tłum) 
przechodniów ■ strojne sylwetki kobiet, 
postaci z najświeższego źurnalu mód, 
nieposzlakowani „representants" złotej 
młodzieży.

A otc nagie w ten błyskotliwy świat 
wdziera się meiodja stara, jakby po stu- 
letn m letargu zmartwychwstała

Pocztylion na wysokim wózku po- 
cztcwym wygrywa swoją piosenkę

Przesunęło się naa róchlfwem gwa
rem miasta odległe tchnienie przeszłości.

Czasy dyliżansów, szpine ów i ser- 
wantek — czasy przemiłych wnętrz bie- 
dermaierowskich, kiedy na odgłos trąbki 
pocztowej, rzucając haftowaną robótkę, 
biegła do okna stęskniona jakaś Malwi- 
na i przyciskała dłuńmi bijące serduszko.

użył znów na chwilę miniony 
wdzięk epoki naszych prabi bek, gdy 
droga zblizała się do dw rku, z tak 
wielkiem upragnieniem oczekiwana, ka
retka p acztowr — ożył, wyczarowany 
piosenką na trąbie wygrywaną.

Ew

Św. Michał dniem powszednim.
Po raz pierw szy dzileń św. Michała 
nie byl u nas świętem  uroczy stem. 
P raca toczyła się wtsztędzie norm al
nym trybem, nieęy były otwarte, 
na rynku odbywał się handel, cho
ciaż ruch był nieco zmniejszony. 
Natomiast w  kościołach odbywały  
się nabożeństwa, a młodzież szkol
ną zwolniono od nauki. W ogóle był 
to dzień napół powszedni, naPół 
świąteczny. Tytko w  domach, po
siadających solenizantów, d ią ra k te r  
uroczysty  św\ Michaiła -zachowano 
oczywiście w  całej Pełni.

j Uroczystość poświęcenia ka
mienic węgielnego pod pomnik „O r
l ą t 1 na " echnice, odbędz.e się w  
niedzielę dnia 4 października o g. 
12 w południe. W ejście od ul. Za- 
chariewicza.

- iu  ex-

Aresztowanie dwóch fotografów
nad grobem Botwina.

Lwów, 30 września, 
W czoraj w  godzinach popołud

niowych aresztow ano na cmonta- 
rZu ż] dowsl lift dwóch osobników, 
w  chwili, gdy fotografowali grób 
niedawno i izsitnzeilan ego NaftaJego 
Bottwina. Sprowadzeni d:o komisa- 
riaiu, zeznali, że są  zawodowymi 
fotografami % zakładlu fotografŁczr- 
nego ..Makart" i że dokonali zdjęć 
z  grobu Bottw ina na zamówienie 
Salomona Bottwina, brata rozstrze
lanego. Sprawy odldai 10 do biura in- 
f;rm acyjncjgo policji przy woj® 
wódziwie, gdzie Sprowadzono na
tychm iast przytrzym anego w 
zv ' ąźku, z  tem Salomona Bottwi i,a, 
który potwierdź.! zeznania fotogra

fów. przyozem  zaznaczył, że foto
grafie te chciał wysłać ciotce do 
Ameryki.

Dziwnem jednak w ydało  się po- 
Lcjt tłumaczenie się BottwiPa, bę
dącego bez- zajęcia, 'wprost bez 
środków do życia i zam aw iające
go jednocześnie 6  fotografii za sumę 
20 i kilku złotych.

P o  z-dkwes- jonowaniu całego m a
teriału  fotograficznego w raz z  kli
szami i gotowemi’ juz odbitkami, 
fotografów wypuszczono na wol
ność, zaś Salomona1 Bottwina przy
trzym ano w aresztach. Nie! ulega 
wątpliwości, że chodziło tu  o- apo- 
teozGwanie rozstrzelanego terro ry 
s ty  dla celów agitacyjnych.

Z targu.
Lwów, 29 września.

Ceny nabiału: 1 litr mlsĘa 0 gr. 
1 kg. masła 4—4.60 zł., 1 kg. sera  
1— 1.40 izł., kw ate rk a  śm ietany 35— 
40 gr.

Jaja po 1 2  i 13 gr.
Jarzvny: kartofle po 10  gr. za 1 

kg., cebula 30 gr., pomidory 80 gr., 
buraki 10  ®r„ marchie w 10  gr., kapu
sta po 1 0 — 2 0  gr. główka, kalafiory 
30—80 gr ; ' ‘

Owoce: jabłka 20—60 igr-, gruszki' 
2 0 — 1 2 0  gr., śliwki 15—60 gr, za 1 kg 

 oo-----
— Tablica pamiątkowa w zakła

dzie głuchoniemych. W  latach 1918 
do 1920 zaszedł niebyw ały w ypa
dek w  dziejach. Głuchoniema mło
dzież stanęła obok innych szere
gów  do wałki! z  najazdem ukraiń
skim, bolszewickim. W ypadek tan 
zostanie staraniem  wydziału bursy 
głuchoniemych im. Antoniego Mej- 
bauima uwieczniony przez odsłonię
cie w  zakładzie głucńoniem j^h przy 
ul. Łyczakowskiej 1. 35 pam iątko
wej tablicy-

Uroczystość oabędzie się w  nie
dzielę 4 października o godz. 11 
przedpołudniem.

— Czy zjazd naszej „arystokra
cji"? W towarzyskiej rubryce „N. 
W. Journal" z dnia 27 b. m. czyta
m y: „Do1 W iednia przyjechali. Ksią
żę Roman. Sanguszko z W arszaw y, 
'ks. Daw eł Sapiehi z W arszaw y, 
jhr, S tanisław ow ie Szcptyccy z 
W arszaw y, K atarzyna Bawurow- 
ska ze Lwowa, Stanisław von Sta  
rzyński ze Lwowa, hr. Henryk Ba- 
deni ze Lwowa, Franciszek von 
Groer z W.arsz?w y, ks. Eliza Sara 
Sapieha z Krasiczyna".

— Z teatru „Semafor”. Założony 
przez zapobiegliwa dyrekcję teatru  
w arszta t dekoracyjny pracuje, 
dniem i noicą, żeby nasłardzyć na
wałowi roboty. Oryginalnością po
mysłu dekoracyjnego zaleca się 
zwłaszcza oprawa „Maszyny” Bru
nona Jasieńskiego* Projekt i w y k o 
nanie dał Konstanty Mackiewicz. 
Równie piękna jest oprawa „Puder- 
niczki” Stanisława Maykowskiego, 
projektow ana i wykonana przez 
Henryka Munda. W arsztatow i de
koracyjnemu tow arzyszą z rów nem  
natężeniem  prace krawieckie, Do 
pierw szego programu uszyło dw a
dzieścia kilka prześlicznych kostju- 
mów. Między niemi s-w ególną uw a 
gę zw racają kostiumy łowieckie.

— W iec posiadaczy papierów 
wartościowych. W  piątek  dnia 2  
Października br. o godz. 18 w  sali 
Iziby handlowej w e Lwowie przy ul. 
Akademickiej odbędzie się W iec po
siadaczy papierów  w artościowych, 
Tow. Samoobrony. Przedm iotem  o- 
brad będzie sp raw a zm iany ustaw y 
w aloryzacyjnej odnoś nie do papie
rów  w artościow ych tzę Wzjg^ędu na 
projektow ane ustaw y sanacji sto
sunków  gosopdarczych w  państwie.

— Posiedzenie Wydziału Towa
rzystwa heraldycznego we Lwowie 
odbędzie się w lokalu Muzeum kr. 
Jana Sobieskiego. R ynek 6 , 1 ipaź- 
dżlennika (czw artek) o godz. 18. Nu 
porządiku dziennym oook spraw bie
żących spr»w a 20-Iecia T ow arzy
stw a H eraldycznego w r. 1926.

— Lwowskie Towarzystwo Le
karskie. Posiedzenie ‘naukow e odbę
dzie s.e w  piątek 2  października br 
o godlz. 6 -tej wecz. (Lindego 5). P o 
rządek dzienny: 1) Pbkaizy Choryoł
2 ) W ykład doc. d ra  H Sochańskie
go: „Patogeneza chorób n e rek  w  
św ietle badrń  klinicznych14.

Go się stało w mieście?
— Lsiłcwane samobójstwo. Do

szpitala oddano wczoraj Br. Z. 14 
letnią uczenicę szkoły zawodowej 
zam. przy ul. Sykstuskiej 29, która 
w  celu samobójczym napiła się 
kwasu solnego.

— Pożar na Lewandówce. Na 
Lew andów ce obok lasu bialohor- 
skiego wybuemł wczoraj pożar w 
zabudowaniach leśniczego Stanisła
wa Ooleja, Ze względu na opóźnio
ną pomoc spłonęła stodoła ze zbo
żem Szkoda n a  razie nie stw ierdzo
na. Dochodzenie prowadzi posteru
nek p. p. w  Bogdanówce.

— harce automobilowe. W łaści
ciel dorożki automobilowej Euge
niusz R otm eier najechał wczoraj u 
wylotu ul. Dojazdowej autem  nr. 
7257 na wóz w ojskow y. Po wożąc 7/  
szeregow iec Ant. Nosowicz spadł 
z wozu i silnie się potłukł. Auto 
zaś i wtóz zostały  znacznie uszko
dzone.

— Sześciotygodniowe dziecRo 
nici żeńskiej’ znaleziono w  bram ie 
realności przy ul. P iekarskiej 54. Do 
łachm anów otulających dziecko 
przypięta była kartka z  napisem : 
„Proszę oddać do Dzieciątka Jezus, 
ochrzczone na ipłolskle, nazyw a się 
Stefcia“. Dziecko oddano do Komi
saria tu  miejskiego dzielnicy IV. za 
m atką zarządzone poszukiwania.

— Kradzież futerału z auta. Piotr 
Głogowski m ajor 11 p. uf. zgłosił 
na policji, że  w czoraj około godz. 11 
skradziono mu z au ta  ipojziositawnione- 
go aiiiwilowo be,zi dozoru, piócienne 
nakrycie w raz  z  futerałem  w a rto 
ści 1 2 0 0  zł.

— Kradzieże i włamania. Zahlel 
Schneps, kelner zajeły  w re s ta u ra 
cji Fiischia przy ul. Żółkiewskie) .3, 
doniósł poncji, że dnia 27 b- m, nie
znany spraw ca podw ażyw szy drzw; 
dzlk: z a m inięte i szafki w m urow anej 
w śioilauię sk rad ł 323 zł

Soiiiumon Reiss restnurąior przy 
ul. Żółkiewskiej poniósł policji, że w  
chwili, gdy  v wchodził z ‘bożnicy wry  
ciągnięto mu z  marynarki: portfCi, 
zaw ierający prócz, dokum entów  0 -  
solbistych — 440 zł., 65 dolarów  i 2 
bony na 77 zł.

 no—
— Przedmioty bezpańskie Magi

stra t król. stoł. m. Lwowa podaje 
ninieiszem do oowSzechnej wiado
mości, że Ekspozytura policyjno- 
śledcza w a Lwowie, don-osla o zn a- 
lezieniu w  różnych punktach m iasta 
różnych przedm iotów oraz lelgLy- 
m acyj i dow odów  isolbifetych. P o  
przedm ioty te nikt się nie zgłosił- 
W celu w ykazania praw a wiasności 
ewentualnie odebrania tych przed
miotów, zechcą interesow ani zgło
sić się w  D epartam encie I. Magtstr. 
II. piętro, drziwi Nr. 62 w  godzinach 
urzędowych w  ciągu dni 14

Dr. Marcir Selzsr, znany lekarz 
tutejszy wrócił z podróży naukowej; 
do Kopenhagi. 289

H u m o r.
W  ALEJACH.

Żona: Wiesz, Alfredzie, gay  w ’-  
dzę ten  olbrzymi ruch, ,to tracę zu
pełnie głowę

Maz: To dziwne. A kapelU sry po
trzebuj esz coraz w ięc tj?

W  GRODZIF SYRENIM
— I powiedz pan, jak nie m a tu 

być codziennie po setce piteęjieciiafl, 
jeżeli w  każdym  w arszaw skim  domu: 
mieszka conajmmej jeden  profesor 
jazdy sam ochodow ej?

 60— ■
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KUMER SPORTOWY.
S larta- Lechia. Zawody rewan

żowe o "uiiar L. Z. O. P. N- między 
^owyższetni drużynam i odbędą się 

dn ia 1 października (czw artek) o g. 
3.30 popbłud- na  boisku 40 p. p. (Po- 
hiulaimkd)• Zawody Lechia—Spdrta, 
k tó re  zaw sze były sensacją w  tut. 
światku piłkarskim, ściągną zapew 
ne i w  powyższa m dniu liczne rze
sze zwolenników.

WYŚCIG O POLSKI NARAMIEN
NIK BRONIOWY.

W  Lodzi odbył się wielki wyścig 
kolarski torow y na przestrzeni 100 
kim. o bronzowy naramiennik Polski 
na rok 1925. Udział zawodników 
z poza Łodzi b. skromny, z  zam ie'- 
scowyich przybyto  tylko trzech w ar 
szawiakćw. W alk a  o pierw sze miej
sce toczyła się między Szmidtem 
i Oswaldem Wille'em. Obaj zdoby
w ają rów ną "osie punktów i o zdo
byciu naramiennika zadecydow ał 
wyścig *200 mtr„ z którego zw ycię
sko w yszedł Miller Oswald, zdoby
wając naramiennik na rok 1925. 
W arszaw iacy  wyścigu nie skoń
czyli.

DZ1ESIĘCIOBÓJ O MISTRZO
STWO POLSKI.

Dziesięciobój tegoroczny odbył się 
w  Poznaniu. Na starcie zjawiła się 
nieznaczna ilość zawodników: brało 
udiział 6- Ani Cejzika, ani W acka 
Kuchara nie było. Z wyników za
sługujących na uwagę jest bieg na 
100 mtr. — W asiak (Polonia) ll-ó  s„ 
skok w  dal W asiak 6.34 cm,, skok 
w  z w yż Adamczak 164 cm. 0. skok  
o tyczce Adamczak 3 m tr. 39 cm. 
W  ogólnej klasyfikacji zw yciężył 
Adamczak (AZS Poznań) zdobyw a
jąc 553S.75 unkiów, drugi W asiak 
(Polonia W arszaw a) 5417 punktów.

KOLARSKI BIEG N a  PRZEŁAJ.
Bieg kolarski na przełaj (C ydo- 

ppdestre) zorganizow any przez re- 
dakcię .,R zeczypospolite j zgroma
dził na starcie 138 zawodników, z 
których 78 bieg ukończyło Zwycię
żył Radwan (W TC) w 1 godz- 05 m. 
44 sek., drUigi Duszyński (W TC), 
trzeci Kamiński (WTC), czw arty  
Z.efbbifcki z  B rześcia Litewskiego.

K iią żę Walji jako w zór mody.
Lwów, 30 września.

(P;). Jeden z dzienników w Bue- 
nos-Aiires, „La Nacion" z okalzji wi- 
z f t y  w Argentynie księcia Walji, 
zamieszcza o nim, jako  o  arbitrze 
elegancji, kilka wcale zajmujący ch 
uwag.

Jak  jego dziadek Edw ard ATI.,, 
k tó ry  był również arbitrem citegan- 
cji, następca tronu angidsk. lubuje 
się w  tem, co jest dobre i zdrowe. 
Inowacje i pomysły ulubionego księ
cia niezwłocznie przyswajają sobie 
krawcy, kapelusznlcy i s iew cy  
\ t e s t  Enid‘u.

W pałacu S. James, igdżie mieszka 
książę W alii, dwa pokoje przezna
czone są na jego gairderóbę, zarów
no codzienną, jdk ceremonialną. Gar 
de roby te j strzegą dwaj valets de 
chambre- Ledz o ile dziad Edward 
VII. polegaj na oPiece siwydh służą
cych o tyle jego wnuk osobiście 
r zegląda swoja garderobę, zajmuje 
się jej przechowaniem, tw ierdząc, że 
odzież powinna być starannie u trzy
mana.

To też „The Tai lor C utter" organ 
k iaw ców  angielskich nie znajduje 
siów  uznania dla księcia W alji i pi
sze: „Nietylko że obiera się on do
brze, ale zdań. sięi, że  sam prasuje 
swoją odzież"

S ław ny książę W alji

WIELKI WYŚCIG KOLARSKI 
WE FRANCJI

D oroczny w yścig kolarski, g ro 
m adzący najlepszych! kolarzy Euro
py, tak  zw ane ,,criterium des As" 
przyniósł zwycięstwo Belgowi M ar
tinowi. Drugi byi również Belg, 
Iłe^el, trzeci Franouz Suichard. .Mar
tin pokrył 96 kim. 368 mir, w 2 godz. 
5 min. 29 sek. czyli jechał średnio na 
godzinę 64 kim.

NOWE REKORDY POLSKIE.
Na zawodach lekkoatletycznych 

w  Warsza|wie „przyszło" tamowa kil
ka dotyonczaijOwydi rekordów  pol
skich. Najdzielhiej spisały się nasze 
panie. Bieg pań 60 i 6f> mtr. z Płot- 
kam* Sohlabińska (Sokół) dw a noiwe 
rekordy polskie 11-4 sek. i 12.4 sek. 
sztafeta pań 60X80X100 mtr. now y 
reikcmd ustanaw ia drużyna Sokoła 
(Zalewska, Złotnicką i Czajkowska) 
34.6 sek.

Ładne wynifk- uzyskali również 
nasi zawodnicy. I tak: Malanowski 
(AZS) ustanowił nowy rekord w  
biegu na 200 mtr w czasie 6 min. 
05.2 sek. a Korolklibwiicz w  biegu 
200 mtr. 'Z pilotkami również idzie 
rekordow o 27.8 lek - Szydłow ski u- 
stanaiwia pyskiem  oburącz rekord 
okręgu w arszaw skiego rzuca 73 
mtr. 16 cm.
PRÓBA POBICIA (REKORDU SA

MOCHODOWEGO.
Inż. Liefeld jedlyny zawodnik usi

łujący piobić polski rekord szybko
ści samochodowej (rekord ten  ria- 
leży zresztą do niego) osiągnął na 
„kilometrze szybkości" 2831 sek. 
czyli średnio na godzinę 127 kim.. 
Tem samem próba pobicia rekordu 
inż- Liefeldowi; nie udała się. Za (c 
p Rychter ustanowił na motocyklu 
D olski rekord szybkości jadąc śred
nio 120 kim. na godizfnę.

DANJA—FINLANDJA 3:3 (1:3).
Zaw ody międzypaflPW owe D an

ią—Finlandia o d b iły  się w  Kopen
hadze i przyniosły niespodziewanie 
w vnik rem isow y. Do przerw y pro- 
'1'ndlzH.n Fmlaudia 3• T'.

Kurjer ekonomiczny.
Ulg* eksportowe dla węgla. Miśni, 

ikoleii iźelaznyćh projektuje zmianę 
tary fy  na w yw óz w ęgla izągranteę 
droga m arską przez Gdańsk wzgi 
Gdynię. Projektow ana zmiana ta 
ryfy ożyw ić powinna w ywóz węgla 
do pantów bałkańskich f .umożliwić 
dostawę węgla dia okrętów  i stat
ków, przybyw ających do  portów 
w Gdańsku, Gdyni i TczewteL

Bankructwo sp. akc. Bank war- 
szawsko-gdański w W a  szawie o- 
igłosił w arszaw ski sad handlowy. 
Bank ten  zadłużył się w  gł. urzędzie 
żywnościowym  t. ,zw. „Guiziohlaniie" 
do 80.844 zł. Nie mogąc przez 4 mie
siące otrzym ać pieniędzy, „Gmzio- 
ba.n“ zażądał od' sądi ogtost enia u- 
paałości banfcu.

GIEŁDA LWOWSKA.
Ruch akcyjny ożywiony. Naogół 

daje się odczuwać brak tow aru 
przy' zw iększonej chęci kupna. Kur
sa przeważnie cnwiiejne, częściowo 
słabsze.

Przedew szystkiem  interesow ano 
się Chudo rowem, Chybiem, Cegiel
skim, Oikosarm, Parow ozam i i Ga- 
zoliną.

Płacono: Ghodorów 310 (ostat
nio 3.15), B row ary 7.85, Ćmielów 
0.33, T espy 2.80, Oikos 1, Gazolinę
0-95. Chybie 3.80.

T endeneja chwiejna.
Usposobienie ożywione.

Nr. 37 „Kupca“. Na treść tygodni
ka, ukazującego się w  Poznaniu 
składają się: artykuł wstęriny tra- 
ktująicy o aktualne,u czesko-Dol
skiem zbliżeniu goispodarczem, po- 
czem następują a.rtykuly: W spół-
dzialamie 'Ameryki w  odbudowie 
Polsiki. Nasz handel zagraniczny w 
miesiącu liipcu. Z trybuny kupie
ckiej. W ażniejsze postanowienia 
nowej ustaw y o państw ow ym  po
datku przem ysłow ym  z dm.a 15 li- 
pca 1925 r. Przegląd W ystaw y lo
tniczej w  Poznaniu.

NADESŁANE.

Usiłowane żonobójstwo
(Od naszego korespondenta).

Tarnopol, 28 w rześnia.
(f.) Niedługo trw ało .sizlczęście m ał

żeńskie 25-letniego Michała Domka 
i 21-letniej K atarzyny z  Kaczanów- 
ki obok PodwotoczysK , On by ł ty l
ko za rob,reki em i mieszkali nboje 
„w komonnem". K atarzyna up ad a  
Śję, że musi mieszkać w e wtasnej 
chacie, a gdy męża nie było stać na 
to, opuściła go jednego dnia i poszła 
do matki na mieszkanie. Darm o pro
sił i błaigał ją  mąż o powrót.

Kiedly jednego dnia w Fpcu br mi
mo długich' próśb oporu jej nie prze
łamał, rzucił się na n?a i bagnetem 
zadał głębokie rany w czoło i na 
plecach, raniąc nawet płuca Długo 
w alczyła K atarzyna ize śmiercią w  
szpitalu powszechnym w  Skalacie, 
zanim się z niej ,.w yfeała“ .

Michał Domko odpowiadał zeszłe
go tygodnia w Tarnopolu, oskarżo
ny o skrytobójcze morderstwo 
orzed trybunałem przysięgłych 
kfóferrn przew odniczył radcai Ro
senbaum. Po  przeprowadzone} treli 
prawie przysięgli zaorzeczyli pyta
nie w kierunku zbrodni morderstwa 
a potwierdzili nvtanie o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Trybunał zasadził Domka na 3 mie
sięcy ciężkiego więzienia.

Z N A N Y  ZE S K U T E C Z N O Ś Ć

SIGÓRSKtEGO
WARSZAWA

Ż40AĆ 
wszeozip

Kurjer Rabjowy

Kołowane: Przem ysłow y 0.19;
B row ary  7 80, 7.85; Chodonów 3.10, 
3.15; Chybie 3.75, 3.80; Cm M ów 
0.33, Gaziodiiiia 0.90, 0.95; Oikus 1; 
T esp 2.80.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja zniżkowa. Obroty śre

dnie.
Dolary amer. 6 -i0- -6 12; dal. ka- 

nad. 5.50—5.55; kor. czeskie 0.17 i 
pół —0.17 i, jedna czw arta; leje 0.02 
i pół—0.02 i trzy  czw artej fr, frarc . 
0.26 i pól—0-26 i trzy czw arte; fr. 
szwajc 1.12—1.13; funty śzterl.
27.80—28.00.

Złoto. 20 kar. 24.00—24.20 ; 20 fr,
22.80—23.00; 20 mrk. 28.20—28.30; 
10 rubli 30.50—31.00.

Srebro: kor. austr. 0.5C—0.51; 5- 
kor. austr. 2.55—2.65; floreny austr.
1-28—1.30; -ubel 2.05- -2.10; kopiej
ki za rubel 1.00— 1.08.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Na giełdzie ransakcie w  życie, 

jęczmieniu i otrębach. Poza giełdą 
w pszenicy, życie i owsie. Z uwagi 
na cło ww ozowe Czechosłowacji 
na żyto, w ynoszące 2.40 zł. za kwin
tet, zainteresowanie dla naszego ży
ta eksportowego zmalało. W obec 
silnej podaży ceny znacznie słab
sze. Tendencja naoigól utizym ana, 
dla żyta słabsza. Usposobienie oży
wione.

Pszenica krajow a czerw ona 750 
gr. 23.00—24.00 zł. Pszenica krajo
wa biała 735 gr. 21.00—22.00 zł- Ży
to małopolskie 700 gr. 16.25—16 75 
zł. Jęczmień małopolski brow arnia
ny 650 gr. 18.00—19.00 zł. Owies
małopolski 430 gr. 15.00—16.00 zł.
Otrąb żytni netto bez; worka 9.25 —
9.50 zł. — Ceny z wyjątkiem jęcz
mienia, który jest transakcyjny , sza
cunkowe.

PROGRAM RADJOKONCERTÓW
na dxló.

Berlin (505). Goidz. 20-30. Obóz 
mocny w  Granadzie: op. Kręiutzer?.

W rocław  (418). Godz- 20.30. W ie
czór Hansa Sachsa.

Frankfurt (470). Godz. 20.30, Or
k iestra smyczik. .dlo czasów B ąetbo- 
vena.

Lipsk (454. liodiz- 20.15. Koncept 
symfoniczny.

Monachium (485). Godz. 20.30. 
Koncert symfoniczny.

Wiedeń (530). Godz,, 20.00. „Stróż
i nocny", poza Theodora Kórnera-

Rzym (425). Koncert wokalno- 
instrumentalny1.

Zurich (515). Godz._20.15. W ipczói 
necytacyjny.

P aryż (1750). Godz. 20.45- Melo
die z  opery „Poi d’Ys“.

Daventry (1600). Godz. 20.45. Pro 
gram londyński.

W szy stk o  ż  dziedziny nadiatuoh- 
niki dó nabycia w  firmie ,,Kiimfot" 
Lwów, ul. 3-go Maja 11 a-

M I E J S K I  T E A T R  W I E L K I
Środa 30-go września 1925 r. 

Początek przedstaw ień o godz. 7*30.

A I D A
Opera w 3 akt., 7 odsłonach J. Veraie’go. 

OSOBY:
Król Egiotu . , . . . .  Jan Zopot 
Amneris, jego córka . . O reen-Skazow a 
Aida niewolnica Etiopji Platówna 
Radames, dowóder wojsk egip. Sowilski 
Ramtis, arcykapłan . . . M ar ini 
Amonactro, ,:ról Etiopów.

ojciec Aidy . . . .  Cyganik
P o s ła n > e c ...........................Łowczyński
Kj nłanka . . . . . . .  Hinglerówna
Tance układu Stanisław: Faliszewskiego, 
baletm istrza teahow  miejskich. W akcie 
T-s7ym „T :r  iec k ipłanek* odtańczy corps 
J e  ballet. W II-gim „Taniec niewolni
ków" odtańczy corps de ballet. W akcie 
lll-dm  „Bal!,1 bne egipskie” odtańczy 
Czesława Burkacka oraz cały corps de 

ballet
Reżyser: Mikołaj Lewicki. Kapelmistrz: 

Milan Zuna

T E A T R  NOWOŚCI.
Początek e godz. 7*30.
Środa 30 września 1925.

Po raz 1-szy. NOWOŚĆ Po raz I-szy.

Dwaj mm Fasi Marty
Komedja w 3-ch aktach Feliksa Gandera. 

Przekład W. Popławskiego. 
OSOBY:

..dolf Gatouillet — Dobrzańsici
Marta, jego żona — Rasi iska
Jerzy Flavieu — Kwiatkowski
1 'otka Irena — Dobrzańska
Zuzanna Renard — Jankowska
Leonia, służąca — Szczęsna
Rzecz dzieje się współcześnie w Paryżn. 
Urządzeni sceny inapeatora teatrów  
gnacegu Stahla. (Sypialnia z  magazynu 
pościeu W łorfi. Iżyckiego .w o irii) 

Reżyser: Julian Dobrzański



Kursa natiteowe „WIBDZA1 
pod osobistem kierown. prof. Bugusława Butrymowicza 

Kraków, Studencka 4. 
przyjmują wpisy na nowy rok szko ly 19zo 26. 

K u r i  a  obejmują:
1) Kursa maturyczne; gimnazjum klasyczne, humanisb czne 

neohumanlstycrme i matematyczno-przyrodnicze 1-roczne 
i 2-letnie. . ,

2) Kurs niższej szkoły średnie] w zakr >s.e 4 cif kras.
3) Kurs seminarjum nauczycielskiego 1-roczr i 2-!etni.
4) Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
6) Analogiczne Kursa pisemna wsz rsurich typ<> . zapomo- 

cą świeże przez fachowych prof*sorów opracowanych 
skryp*ów, wskazówek . pi ogra mów nauki pouczone 
zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa 
lizoiic są przez ucząc>ch na powyższych Kursa "h pro 
ftaorów  szkół średnich równolegle z noimalnym to
kiem uauki tychże Kursów.

Na kurrach „WIEDZA*' udzielają n r iki tylko naj- 
wybitniajsze siły fachowe gimnazjów krakowskich od 5 do 
6-ciu godzin dziennie. , . , .

Spis grona profesorów do prze rzer w  sekrotai jacie. 
W szeltie  potrzeone podręczniki do dyspozi cji ucz- 

niów(eni j. Dla wojskowych i inwalidó w 25 procent opu- 
u Wszelkich informacji udziela się bezpłatnie. 1815

Poszukuję dobrze gotującego

te u c h a r iC a
kawalera. Nadesłać odpisy świadectw i wa
runki. Nieuwzględnione pozostaną bez od
powiedzi. Roman Czaykowski „Kamionka 

Wołoska** 287

• KAPELUSZE męskie*
Specjalny cennik do końca września
K apelusze:

B o rs a lin o  - Zł. 37.50
„Halban** i .Darnask** . . „ 35-—
filcowe wł. I. jakości . . y 20.—
włoskie wełniane . . . .  „ 18.50
wełniane własne ). j. . • „ l?-50

Sprzedają składnice

Ruriollfa l i e u w e  Ita
Plac Marjacki 8. Kazimierzowska 25 
Krakowska 25. Gródecka 72. 263

M oraln e
N ad eś lij c h a ra k te r  p ia m a  sw ó j, lu b  
z a in te re so w a n e j  o so b y , z a k o m u n ik u j:  
im ię , ro k ,  m ie s ią c  u ro d z e n ia .  O trz y 
m asz  szczeg ó ło w ą  a n a liz ę  c h a ra k te r u ,  
o k re ś le n ie  z a le t, w ad , z d o ln o śc i, p r z e 
z n a c z e n ie . A n a liz ę  w y s y ła m  po  o t rz y 
m a n iu  3 z ło ty c h . O aob jście  p rz y jm u ję  
od 12 — 7. P ro to k o ły , o d e z w y , p o d z ię 
k o w a n ia  n a iw y b itn ie is z y c h  o sób  s to 
lic y . W a rz z a w a , P s y c h  o - G rafo lo g , 
S Z Y L L E R -S Z K O L N IK , P ię k n a  25-9 .

143

Na jk ł  i wychowania.
I f  oncesjowuna ozk(n"u Muzy- 
■» ezna ul. Sapiehy 15 Marja 
Łazowska zaprzecza pogło
skom jakoby nie udzielała 
lekcji, jest zawsze obecną 
w Szkole, i p rzy jm ie  zgło
szenia od g o je  10-ej do 
18-ej. Mieszkańców kamie
nicy nie upoważniła do da
wania wyjasniei’ Kurs e le 
mentarny i5  zł. miesigeznio.

238.

A KADEM1CZKA poszukuje 
lekcji z gimnazjum 

Zgłoszenia „KurjerLwowski* 
pod „Fnergiczna‘ . 294

Kupno i sprzedaż.

Różna

Poi idy i praca.

SŁUCHACZKA uniwersytet, 
b ł  poszukuje popołudniowe
go zajęcia. Zgłoszenia w ad- 
min. „Kurjera Lw.“ pod J--N

288

Ki e r o w n i k  t a r t a k u .
Katolik z długoletnią 

praktyką fachową obeznany 
z manipulacją zagraniczną 
drzewa twardego, miękkiego 
oraz z wyróbka przy maszy
nach budowlano-stolaiskich 
skrzynek i beczek jakoteż 
z ekspedycja materjałów po
szukuje oosady pod adresem 
.Fachowiec**, poczta Lele- 
chówka koło Janowa. 245

Futra
według wzorów najmo* 
dniejszych po cenach 
umiarkowanych poleca

Magazyn futer^ 
E. S O L I K
Lwów, SOBIESKIEGO 4.

DOKTOR praw  poszukuje 
posady koncypienta u 

adwokata katolika. Zgłoszę 
nia admin. „Kurjera L w .‘ 
dla ,Z ‘ 291

D A TEN T Vulcos za jeden 
Ł złoty zaoszczędza 25% 
węgla W itsner Poznań, Zie
lona 3 2'78

Popierajcie cele 

Tow arzystw a 

Szkoły Ludowej.
CŁUCHACZKA praw poszu- 

kuje lekcji z niższego 
gimnazjum. Źgłoszenia pod 
.Prawniczka** do admin. 
„Kurjera Lw “ 286

K s i ą ż n i c a - f i t ^ a s  S. 9.
Lwów, Czarnieckiego 12. Warszawa, Nowy Świat 59.

p o l e c a

n a s tę p u ją c e  w y d a w n  ictw a te c h n ic z n e  s
P r o f .  Z Y G M U N T  W E Y B E R G

K R Y S T A L O G R A F I A  O P I S O W A
Wykład elementarny trzech praw krystalografji i opis trzydziestu dwu rodzajów krystalograficznych.

2 635 rystankami w teksole 
stron 300. 18*

Bartel K. Geometrja wykreślna 
Borawski Wł. Projektowanie budyn

ków mieszkalnych 
B roniew ski W  Metalografia 
B-iowfóski J. Ćwiczenia z chemji fi

zjologicznej .
BrowiAski J. i Suchowiak L. prze

wodnik do ćwiczeń z analizy 
chemicznej • •

Duchowicz B. Jak urządzić pracownię 
chemiczną .

,  Jakościowa analiza chem.^zna 
Einstein A. O  szczególnej i ogólnej 

teorji względności 
Geislor E. T  Obrabiarki do metali 

Oz. 1, a • • * *
Korczyński A . Preparatyka chemji 

organiczne] i nieorganicznej

zł.
8.—

4.50
5 .—

1.8C

1.30

1.—
1.40

1.66

7.20

1.60

K orczyński A. Wskazówki do wyko
nywania analizy elementarnej . 

Kozikow ski A. Smoliki i korniki (Dla
leśn ik ó w ).......................................

Michalski W . Przyroda martwa Ze
szyt I Cz. 1. dla nauczyciela .

„ Przyroda martwa. Zeszyt II. Cz. 
1. dla nauczyciela 

Michalski W . Pracownia fizyczna i 
chemiczna . . . .

M ierzejew ski H. Metrologja techni
czna . . •

Mozer W . Budowa parowozów Cz. I. 
Niedzielski S. Tablice współrzędnych 

geodezyjnych .
Plam itzer A Aksonometrja prosto

kątna .......................................

zł.

1.30

7.50

2.—

3.60

3.60

9 .—
9 .—

6 .—

12 . —

zł.
P rzyroda i Technika I—IV. Prenu

merata .......................................
StadtmUller K. Słownik lotniczy nie

miecko-polski .„ Słownik okrętowy .
Szafer W., Kulczyński S. ■ Pawłowski

B. rośliny polskie. Brosz.
. zł. 21 opr.....................................

Tim oszenko S. P. Wytrzymałość 
materjałów . . . .  

T e ys s ie r G. Francusko-polski i poi. 
franc. słownik elektrotechniczny

W eigel K. Rachunek wyrównawczy . 
W olfke M. Zasady teorji ciepła 
Żerański St. Słownik elektrotechni

czny. .......................................
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Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

*1 m

B A N K I !
S z u k a c i e  k a p i t a ł ó w ?

r Ogłaszajcie się w naszem piśmie!
4  u

7 a wi< rsz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i neKrou gja ou gr i* p erwsze, kuiuhuic . , s .. . ™
IV U U IU O Ł G II  ■ i w iubry^e Repertuar** 40 gr Po kromce, Komunikaty 36 ąr. Dział ekonomi* tnj 40 gr. Drobne ogłoszenia za każdy wyraz 6 ąr._ Kup 
i sprzedaż 8 g n  Matrymonialne 1 2 g n P o s z u k u j  prany 2 g r.' Na kolumnie tekstowej pask. i inseraty Po 36 gr. Ogłoszenie zagramczne o 50% drożej.
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